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? Krakowa donosżfj
.sobo tę  oko ło  g o d z . 20, g d y  5a- 

U RWla.d o m ° ść  z k a n c e la rji  P re z y d e n -  
i jj. Plitej o u ła sk a w ie n iu  M aliszow ej 
^ U w z g lę d n ie n iu  p ro śb y  o u łask a -

°<J(In.l listopada br.

w ien ie  M alisza  n ie n ad esz ła , o b ro ń cy  
za z g o d ą  p ro k u ra to ra  u d a li się  do w ię ­
z ien ia . P rz e d  b ra m ą  w ięz ien n ą  sp o t­
ka li matkę M alisza  z u p e łn ie  z ła m a n ą  i 
razem  z n ią  udali się do  celi sk azan eg o .

Syn rzucił się w objęcia matki i go­
rąco ją przepraszał. M a tk a  p o c iesza ła

go , że śm ie rć  nie je s t  ta k  s tra sz n a , że 
ona  również niedługo umrze i wtedy 
się  sp o tk a ją . Z a  chw ilę  w p ro w ad zo n o  
żonę  M alisza , k tó ra  u ca ło w a ła  ręce  
matki Malisza.

M aliszo w a  by ła  sp o k o jn a , m a tk a  
upominała syna, by nie zapominał o

»

Prenumerata miesięczna

' G r o s z /
orf zt. 2 i 31 gr

z odnoszeniem do domu.
Za gazetę „Siedem Groszy** do­
starczaną za pośrednictwem urzę­
dów pocztowych pobierać będzie­
my zl 2 i 41 gr.

Cena egzemplarza
w sprzedaży codziennej od dn. 1 
listopada 1933 r. wynosić będzie: 
w dnie powszednie: 8 groszy (8 stron 
druku za 8 groszy) w niedziele: 
10 groszy (10 stron druku za 10 
Sroszy).
Do tej drobnej, bo wynoszące) jeden 
Srosz dziennie, podwyżki, zmusił nas 
fakt powiększenia ilości stron 
w piśmie

W  Wembley (Anglja) zbudowano olbrzymią halą sportową. Hala będzie mie­
ściła pływalnie, sztuczne lodowisko hokejowe, place tenisowe, boiska piłki

nożnej, tor wyścigowy i t. p.

fo rd  redulmle 45 tysięcy r o o s fn M w

k u

sdy zatem przedtem czytelniik nasz 
j-3 7 groszy otrzymywał sześć stron 
druku, a więc za jedną stronę płacił

więtej ni i  1 grosz
dziś. po podwyższeniu ceny. otrzy- 
tm ta ć  będzie 8 stron za 8 groszy. 

, czyli dokładnie

stronę -  feden grosz
Tak więc mimo tego drobnego pod- 
wyższenia ceny, dajemy naszym  
c?ytelnikom za ich pieniądze więcej, 

dawaliśmy dotąd.
Dodane od kilkunastu dni dwie stro- 

druku co dzień pozwoliły nam 
Uczynić z „Siedmiu Groszy" gazetę 
'eszcze bardziej interesującą za­
że ra jącą  wiele ciekawych wiado­
mości i stanowi pięknie ilustrowaną 
książkę.

^ w i e  p o w i e ś c i
? b. zajmującej l dramatycznej 
treści.
Jedna z tych powieści

J e s t  to  pogwułcenie p r o g r a m u  Utoosenelta
seve!ta l gen. Johnsona uważają, że po­
stępowanie Forda jest pogwałceniem pro­
gramu Rooseve!ta. Prezydent jest zdecy­
dowany w dalszym ciągu realizować 
swój program I nie rozluźni kontroli nad 
przemysłem dopóki się nie przekona, że 
przemysł potrafi się kierować względa­
mi na dobro publiczne.

Nowy Jork, 5 listopada.
Wielkie zdziwienie wywołało oznaj­

mienie dyrekcji zakładów Forda, iż aby 
zastosować się do kodeksu automobilo­
wego, przewidującego 35 godzin pracy 
tygodniowo, dyrekcja zwolni 45.000 ro­
botników po 9.000 tygodniowo. Zakłady 
w Deaborn będą zamknięte w ciągu 7 dni. 
W kołach zbliżonych do prezydenta Roo-

Wieś m morzu płomieni
@astw$Ę mmśmwm pm d io  m ie le

fanow i pięknie ilustrowaną książkę 
F° której oprawę dostarczymy 
każdemu czytelnikowi

3 s k o ń c z e n i u  d r u k u  p o w ' e ś c i .

Łódź, 5 listopada.
Wo wsi Nietuszyn pow. wieluńskiego 

wybuchł wskutek nieuwagi pożar w za­
grodzie Wojciecha Sikory. Bardzo szyb­
ko płomienie przedarły się na dach i 
wkrótce już cała strzecha stanęła w o- 
2ńiu. Silny wiatr przerzucił płomienie na 
sąsiednią zagrodę i mimo wysiłków miej­
scowej ochotniczej straży ogniowe], w 
niespełna godzinę połowa wsi była gore- 
jącem ogniskiem.

Na ratunek przybyło 8 oddziałów stra­
ży ogniowych z okolicy. Walka z roz­
szalałym żywiołem trwała przez całą 
noc i ostatecznie udało się ogień zlokali­
zować.

Pastwą płomieni padło 11 domów 
mieszkalnych, buctynek szkolny. 5 stodół

z tegorocznemi zbiorami i wiele innych 
budynków gospodarczych. Nie zdołano 
również uratować kilkunastu krów, które 
w strasznych cierpieniach zginęły w o- 
gniu. Straty, wyrządzone przez pożar, 
przekraczają 100.000 zł.

■ •

-.3 2

nst Sotćwki
Moskwa, 5 listopada.

Ks. Ryszard Szyszko Bohusz został 
ostatnio przewieziony z więzienia jaro-

Bogu. Na prośbę matki i obrońcy, 
M alisz  wyspowiadał się i przyjął ko-
m u n ję  św . W y sp o w ia d a ła  się ró w n ież  
M aliszow a na  p ro śb ę  o b ro ń cy .

O ko ło  godz. 10 .30  w iecz. w szed ł dó  
celi p ro k u ra to r  i zaw iad o m ił sk aza ­
n y ch , że Prezydent nie skorzystał w  
stosunku do Malisza z prawa łaski. 
M alisz  p rz y ją ł w iad o m o ść  sp o k o jn ie  i 
p ro sił, b y  m ó g ł p rz e z  jak iś  czas pozo ­
s ta ć  na  o so b n o śc i z żoną. O  g o d zin ie
1 1 .3 0  w y p ro w a d z o n o  M alisza  z  celi 
w ięz ien n e j n a  m ie jsce  s tra c e n ia . M a­
lisz  prosił, by na miejsce stracenia to­
warzyszył mu obrońca.

M aisz  dziękował obrońcy za obro­
nę i ęałował go po rękach. Po chw ili 
eg zek u c je  w y k o n an o . Z m ie jsca  s t r a ­
cenia udali sie o b ro ń c y  do  celi M ali­
szo w ej, zaw iad am ia jąc  ją, że P . P re z y ­
d e n t sk o rz y s ta ł z p ra w a  łask i w  s to ­
su n k u  - do  n ie j. M aliszo w a  poczę ła  
szlochać i rozpaczać za mężem.

W  n ied z ie lę  o godz. 8 ra n o  odwSe- 
sia ła  b y ć  p o sk ro m io n a  p rz e z  d o zo rcó w  
w ięz ien n y ch . W  o becnośc i p rz e d s ta ­
w ic ie li w ład z  zaczęła  k rzy czeć , że 
wprowadziła sąd w błąd, że strzelała, 
w  istocie bowiem nie miała rewolweru 
w  ręce. A zrobiła to dlatego, bo 
chciała u m rz e ć  wspólnie z mężem.

D ziś w  d a lszy m  c iągu  o g ro m n ie  
ro zp acza  ta k , iż m u szą  ją  p iln o w ać , b y  
nie z ro b iła  sobie  n ic  z łego . P o = za ła t­
w ien iu  n iezb ęd n y ch  fo rm aln o śc i, b ę ­
dzie M a liszo w a  p rzew iez io n a  d o  F o r ­
do n u .

D ziś o godz. 8 ra n d  o d w iez io n o
zw łok i M alisza  n a  cm en ta rz .

4 w yp o c i choroby-
Heine flediho w Polsce

Warszawa, 5 listopada.

Wojewódzkie urzędy zdrowia zanoto­
wały w ubiegłym tygodniu na terenie kra­
ju cztery wypadki Heine-Medina, w tem 
jeden na terenie województwa warszaw­
skiego-

sławskiego na wyspy Sołowłeckie. Ks. 
Szyszko - Bohusz był proboszczem w Ka­
mieńcu Podolskim, gorliwie pracując na 
niwie religijnej wśród miejscowych katoli­
ków. Jednocześnie brał wybitny udział 
w pracy oświatowej wśród polskiej lud­
ności. Trzy lata temu został aresztowa­
ny i osadzony w więzieniu.

P r z y p o m i n a m y ic Wo nic zapłaci gazet? do 6 lisiola- 
da nic o t r z y m a  dalszych n u m e r ó w
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Krwawe gedy weselne w Pszczyftsklem
   .n  H iw a c la  ci€?21*® r a n n i ic la

W nocy z soboty na niedzielę doszło 
xv Zawiści, w powiecie Pszczyńskim , do- do gospody, przynieśli każdy 
krw aw ego zajścia, w czasie którego dw u ciężkich kostek ze sobą. 
posterunkow ych odniosło ciężkie a jedna* 
osoba lżejsze rany. K rytycznej n o ry  od­
byw ała się na sali gospody SPendla za­
baw a weselna, na k tórą  zjawiło się około 
40 nieproszonych gości z  okolicznych 
miejscowości. Poniew aż w iększa część 
tych osobników  znaną jest w tutejszych 
okolicach jako notoryczni awanturnicy, 
zawezwano z posterunku w Orzeszu po­
licję, która w kilka chwil zjawiła sie na 
miejscu.

P o  godz. 24-teJ gospodarz w ezw ał 
w szystkich do opuszczenia gospody, gdy 
nagle kilku z nieproszonych gości w szczę­
ło jakby sfingowaną aw anturę, k tóra za­
m ierzała  zlikw idow ać policja. W  tej chwili 
jakby  na dany rozkaz posypała się w  
stronę policji m asa kufli o raz  2 kg. cięż­
kie kostki służące do brukow ania ulic.
Dwuch posterunkow ych W róbel i Bent­
kow ski odniosło bardzo poważne rany  na 
głowie, w łaściciel gospody zaś został 
lżej ranny.

Poniew aż sytuacja dla policji sta ła  się 
bardzo  groźną, Stróże bezpieczeństw a 
dali 6 strzałów  na postrach, k tóre odnio­
sły  ten skutek, że napastnicy się rozbie­
gli. W  czasie zam ieszania w yrządzono w 
lokalu szkodę, sięgająca do 200 zł.

Jak  ustalono, bójka ta uplanowaną by­
ła  zgóry, gdyż jak podało kilku gości w e­

selnych aw anturnicy w  chwili przybycia W  ciągu niedzieli, policja aresztow ała
po kilka 15 prow odyrów  tego zajścia.

Ranni poddali się opiece lekarskiej.

K U P O N  ^  v
na pierwszorzędny bdet do .
Krakowie, ważny na premiery 
święte
ważny na dzień 6 listopada S933 • 
Niniejszy kupon należy wyci*c 
przedłożyć do wymiany na bilet 
kina. w Redakcji „Siedem Groszy 
w Krakowie ulica K arm elicka nr. 

Uiszczenie podatku obowiązuje

Pomnik dr. Józefa Dietla sianie
w  i ć m i f o w i e

Komitet budowy pomnika Dra. Józefa Die­
tla prezydenta miasta i znakomitego klinicy­
sty  — w yłoniony ze sfer Rady miasta i le­
karskich, odbył w ostatnich dniach pod przew. 
prezesa prof. Kostaiiiccklego posiedzenie, na 
którern po rozpatrzeniu kliku projektów, w y­
konanych przez prof. Dunikowskiego, obecni 
oświadczyli się jednomyślnie za projektem, 
przedstawiającym dra. Dietla w pozycji sie­
dzącej, w  todze i 'insygniach rektorskich, 0 -

bejmującego rękami mitry Krakowa.
Dzieło wielkiego artysty będzie prawdzi­

wą ozdobą naszego miasta, ubogiego dotąd
w monumentalne pomniki.

Wybrany subkomitet ma oznaczyć odpo­
wiednie miejsce ffod pomnik z tem, że w  
pierwszej linii będzie w zięty pod uwagę od­
cinek plant ■przed pałacem biskupim, gdzie 
dawniej stała letnia kawiarnia.

Irzy ffliei w Kira dniu w M i *
Zi&te, c o r s f i i e  wuMe i  6 i ź u ! e r f a  ł u p e m  zi& dziei ♦

ś
\

Potifedz Dziś; Fełiksa, Leona

6
Jutro: Amaranta. FtorL
Wschód słońca: g. 17 m. 5

listopada
>33

Zachód: g. 16 m. 22 
Dłngośf dnia: g. 9 m. 19

W  dniu W szystkich Świętych w  Będzinie,
Jakaś zorganizowana szajka włam ywaczy do- 
donała trzech śmiałych włamań, kradnąc kilka 
tysięcy zl.

W łam ywacze, korzystając z okoliczności, 
że ludzie udali się na cmentarz, za pomocą 
w ytrychów dostali się do mieszkania p. To­
masza Góreckiego, (Okrzei 57), kradnąc ze­
garek, obuwie, obrus itp. wartościowe przed­
mioty. łącznej wartości 169 zł.

W tymże czasie dokonano włamania do 
mieszkania p. Antoniego Czosnowsicego, przy 
ul. Cynkowej 27, gdzie skradziono 200 zł. go­
tówką.

Równocześnie komisariat został zaalarmo­
wany trzectom włamaniem d otoman em do 
mieszkania p. Stanisława Turłeja (Szkolna- 6), 
gdzie sprawcy skradli 1.600 zł. gotówką, zł°- 
te ł srebrne monety rosyjskiej, oraz biżuterię. 
Ogółem wartość skradzionych pieniędzy ł bi­
żuterii wynosi 2.200 zt.

P olica  zarządziła natychmiastowe śledz­
two i wkrótce ujęła Józefa Flaka (Ksawerow- 
ska 16), jednego z uczestników włamań, któ­
ry przyznał sie do włny. Twierdzi on, że  brał 
udział w  ograbiona mieszkania Czosnowskie- 
go, jednak sprawców nie chce wydać, 

śledztwo trwa.

t t r o n i f t a  $t*ąs& a  ........ —
Redakcja i administracja: Katowice, 

ulica Sobieskiego 11.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO­

WICACH.
WTOREK: o 30 „R lzoletto"  (oper* w arszaw ska).
ŚRODA: „Mola kochana, głupia marna”.
£  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO­

WINCJI.
JAWORZNO: poniędziatek: „M usisz się  a* m n  

ożen ić” o  f .  20.

KINA NA ŚLASKUt
KATOWICE. Capltol: „Przeć matura” Castno:

..Pocałunek przeć lustrem". Colosseum: „Pierwsza mi­
łość" Rlalto: „13 krzeseł". Pałace: „P*eoz z miłością ’. 
Union: „Wielkomiejskie clenie". Dębina: „Polega wia­
ry".

KROL. HUTA. Apollo: „King-Koog". Colosseum:
„Podró* poślubna we troje" I „Pat I Patach on w pen­
sjonacie ieflskim". Roay: „Czarowna noc" I , Dama w 
smokingu".

BIEISKO. Apollo: „Nowa pleć". Mlelskle: „Ostat­
nia carowa".

BIAŁA. M lelskle: „W ampir g D uesseltortu",

RADJO:
WTOREK, 7 LISTOPADA 1933 R.

Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstaja zorze". 7.0S 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.32 Chwilka gospodarstwa 
domowego. I I 40 Eksport polski. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 Muzyka salonowa. 12.35 Wiadomości meteorolo­
giczne. 12.38 Muzyka salonowa. 15.25 Sl. wiadomości 
gospodarcze. 15.40 Muzyka. 16 25 Skrzynka P. K. O 
16.43 Kącik lezykowy. 16.55 Odczyt z cyklu „Arcy­
dzieła muzyczne od XVI do XX wieku. 17.50 Bajeczki 
Cioci Heli dla dzieci. 18.20 Skrzynka muzyczna. 18.35 
Muzyka. 1010 Dr. Olga Regorowiczowa: „Siady
polskie! przeszłości w Prusiech Wschodnich". 20.15 
W czterdziesta rocznicę śmierci Piotra Czajkowskiego, 
pogadankę wygłosi p. dr. Alicja SlmonSwna. Symfonia 
V! — patetyczna pod dyr. Waleriana Bie-diaiewa. 21-30 
Recital fortepianowy Mieczysława MOma 22.20 Muzy­
ka taneczna. 23.05—23.30 Muzyka taneczna.

— NAGŁY ZGON. W piątek, dnia 3 bm. 
zmarł na ul. Janasa w Król. Huc'e 34-Ietn! 
Starowicz Kaizlmierz, zamieszkały przy ul

Jd,ll  B o c z n ic a  p o ś w i e c e n i a  k o ś c io -
ŁÓW 6 bm. przypadała rocznice pośwyCena 
kościołów w Łaziskach i w WUczy Górnej 
©ow. Rvbnik (kościół z 1657 r.).

• -  WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Neznaaf 
sprawcy włam*!! się do prałnf Oukermana 
Lęłsera w Król. Huoie i skradili na jego szko­
dę bieliznę, wartości około 350 zł. — Dzióbie 
P'o!rowi. zamieszkałemu Przy ul. Wolności 
76. skradziono garderobę, wartości około 
100 zt.

— NA ŚLADACH PRZEMYTU. Straż gra­
niem a t»rzy rewtrlł mieszkania Schnefdra Ar­
tura. ul Ligota Górnicza 41 w Król. fiucie 
skonfiskowała buty itp. pochodzeuńa niemiec­
kiego; natomiast w mieszkaniu Jelenia, ulica 
Bytomska 23 części radiowe.

— CZUPURNY WOŹNICA. Grzonowic? 
Waldemar, woźnica wvwofaf na uf. Ligota 
Górnicza 13 w Król. łi«C’e zb!egowi«ko. bę­
dąc silme podbitym. Gdy posterunkowy poi 
Baron zamierzał wyiegi'vmować go, odgra­
żał sie słownie. 1 wywiiaf batogiem. Dopro­
wadzony na komisarjat II. podał swoje nazwi­
sko

iw mmi i  nn
oni druty wysofoiego napięcia

W  sobotę rozpoczęła się przed sądem 
grodzkim w Mikołowie, rozprawa przeciw 
handlarzom starzyzny, którzy trudnili się 
skupem przewodów wysokiego napięcia, ja. 
kie pochodziły z masowych kradzieży, doko­
nywanych w ostatnich miesiącach na terenie 
powiatu Pszczyńskiego.

Na iawię oskarżonych zasiedli; Izak Roes- 
ler z Białej. Pinkus Moiufszaju z K ról Huty, 
Franc. Szulc z Mysłowic i Karol Juraszek z 
Król. Huty. Po wysłuchaniu oskarżonych, 
przerwano rozprawę do poniedziałku, celem 
zawezwania dalszych świadków.

KontisHaia około 1390 Kg żelaza
• B c r a t i z S o n e s t e *  a  te©  „K ir. E a « a ra * ‘ #  #

Podczas rewizji, przeprow adzonej 
przez policję u handlarzy starego żejaza 
w  Król. Hucie w zw iązku z ostątniemi 
kradzieżam i żelaza na kop. Hr. Laura w 
Chorzow ie (obecnie nieczynnej) znale­
ziono i skonfiskowano u handlarza Arnol­
da K riesera (Ks. Ficka 10) 830 kg. żelaza,

u handlarza Jerzego  M arklera (3 Maja I I I )  
200 kg. żelaza, a u handlarza R yszarda 
Dziadka (3 M aja U l)  około 300 kg. że­
laza.

W  toku dochodzeń przedstawiciel kop. 
„Hr. Laura14 rozpoznał żelazo jako włas­
ność wymienionej kopalni.

Z a & T t t & i o m s & a

Redakcia 1 administracja: Sosnowiec, 3-go 
Maja 5.

— WŁAMANIE DO OWOCARNI, Oneg-
dajszej nocy w Sosnowcu dokonano włama­
nia do owocarni J. Wawrzykowskiego, skąd 
skradz ono owoce wart. 260 zł.

— POSTRZELONY NA GRANICY. Oneg- 
dajszej nocy na granicy niemieckiej pod Brze­
zinami postrzelony został przez straż granicz, 
n? f6-tetni Jan Gretuja, którego kula traf ia 
w nogę. Leżał on dłuższy czas na granicy, nie 
mogąc się ruszyć, koledzy bowiem uciekli i 
dopiero na rannego natknął się jakiś litościw­
szy przemytnik, który obandażował mu ranę. 
Czyn swój jednak opłacił drogo, ponieważ 
został ujęty przez straż.

Mm czci pote& łyctk
n> JHetoznndzonticadk
Na cmentarzu w Aleksandrowicach odby­

ło się poświęcenie pomnika ku uczczeniu 
pamięci żołnierzy poległych na wojnie świa­
towej- Mszę żałobną połową odprawi! ks- 
pik. Miadoński, poczem dokonał aktu po­
święcenia pomnika i wygłosił okolicznościo­
we przemówienie. Przemawia! również gen. 
Przeździeeki. Na uroczystości byli obecni 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko­
wych. i licznie zgromadzona publiczność,

•

Czyn godny namalowania
Rolnicy Biatoj-Lipnika postanowili P o­

wiatowemu Komitetowi Bezrobocia dla spraw 
bezrobocia dostarczyć ziemiopłodów, któreby 
miały służyć do zaopatrzenia bezrobotnych 
w żywność na zbliżającą się zimę Dary te 
zostaną w najbliższym czasie przekazane 
Pow. Kom. dla spraw bezrobocia w Białej.

M r o n i & a
Redakcja: Kraków, u l. Karmelicka

REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE.
Te«łr Im. J. Słowackiego.

Poniedziałek — Opera „Baj Misfoowy", *° 
stęp Piatówoy.

KINA W KRAKOWIE:
Wanda: „Szpieg w masce". Promień: ••  ̂ ^

Świt: „Pod Twoja obronę". ApoUo: „Zdobyć 
srę" Sztuka: .Kawalkada". Uciecha: „Pleśń °a
śniami". Atlautik: „Ścigani ludzie". Adria: " ^  
putku". Słońce: „RaspuKn". Dom Żołnierza: ■
djahlńw z Matterhora".

RADJO:
Wtorek, 7 listopada 1933 r. jjjj.

Kraków. 11,57 Sygnał czasu. 12.05 Mlłzy .
13 30 Wiadomość! gospodarcze. 15,40 Koncert • ^
ny. 16,25 Skrzynka P. K. O. 16,40 Kącik 
1655 Koncert 17,50 „Na czasie". 18.00 odozy teCh* 
Skrrjwka muzyczna. 18,35 Płyty. 19.05 „Skrzy*' 
nieśna” 19,20 Rozmaitości. 19,25 Felieton.  ̂1 ■ ^  (S 
domcśc’ sportowe. 20,00 „Bodowa kultury" * j^,elCJ 
lecia nlepodj. polskie!. 20,15 „W 40-ta rocznice $  
Pietra Czajkowskiego". 21,13 Kwadrans !U*raC 
Recital fortepianowy. 22,15 Muzyka taneczna.

— KRADZIEŻ ROWERU. JóM* ?jj (4. 
zam. w Krakowie przy ul. Lagicwtrc - f0. 
zgłosił, że na ul. Szpitalnej skradziono m
w er, wartości 100 zt. «,nkowi

_  ZAMYKAĆ MIESZKANIA. Iz“ p|. 
Wlnstraubowl, zam. w Krakowie P^zy ,e. 
Matejki 3. skradziono z m ezainkn^te" ’ 
szkania bSefflźńe ! ubranfie. wart. 150 ż jv fSt3

— ZA POBICIE. Zatrzymano E««®n' zy 
Goboła. łat 32, roboitni’ika, zam. w 0 .^  y
uf. Piękne! 8, za dotkliwe pobicie 1 ’ 0to- 
Palika, zam. w Krakowie przy aL 
wej 15.

®  t i

z 3fira&on>a dio
Dyrekcda Okr. Kolei Państw, w 

organizuje trzydniową w yceczkę P00• , t 
„poiputemym'* w  czasie od 10 — } ?  itAed* 
Krakowa do Lwnwa na uroczystość 
Niepodległości i Obrony Lwowa. Ceny 
jazdu tam i z powrotem: z Krakowa 
zł., z Tarnowa -  IT.SO zt., z R zeszow y, 
8,40 zl. Odjazd z Krakowa dnia 10 bm. o  ̂ p 
16,20 — przy:azd do Krakowa dnia T2 aPji 
godz. 23.23. W ygodny przejazd . 
pui!'imano'Wsikieimi; w pociągu wagon 
racyjny i dancing.

Towarzystwo Ba flowy
va Psznynie

rh <*>*'P rzy  licznym udziale miejscowyę11 „^0  
wateli. odbyło sie zebranie orgamz .jiu- 
Tow. Popierania Budowy Szkół. P°. 0 60 
chaniu treściwego referatu, prz^taiP10 0,zu' 
wyboru zarządu Dowodem wielkiego jafct 
mienia miejscowego obywatelstwa 1 c2|ofl’ 
Zapisania sie poważnej ilości osób no 
ków tego Tow.

Sbejk w Iirm'e
w  S o s n o m  n  r(jb.

W  ub. sobotę na tle niewyptacłai3 _ Ma­
ków wybuchł strejk robotników frrny ą 
del. Robotnicy już raz strejkowali, a .y(i|:ee 
m a j zlikwidować inspektor pracy . a.|Prf1’ 
tego jednak, że rokowania nie dały ‘or2uc® 
rezultatu, robotnicy po raz drugi o 
pracę.

n§fo<y!tIeiii
n o  p o i i t i ó ł i t o  w  B r y n » ® ; ® i!g. 

M otocyklista P isa rek  z P szczY nY 
chał w niedzielę rano  około  g. 7 na g o ­
lącego do służby na ro w e rz e  p o sjf  ,jc,ant 
w ego policji Em ila K urpiela. ,° l0st  ̂
odniósł ciężk ie o b rażen ia  ciata ^1 
przew ieziony  do  szp ita la . Row er 
doszczętn ie zn iszczony . .

Nieostrożny motocyklista 
trzym any prze? policję do czasu uK 
ftia dochodzeń.

Świadek z Mikołowa w procesie MallszPj
w o p r z ^ s f l u s l m m  ?

• h d 0^W  czasie procesu przeciwko zbrodni- gą, że o wypadkach tych zrobii doniesie- w adzata w  tej spraw ie żadnych
dzeń. on.e pr0'

Niewątpliwie w kroczy w spraw y d0 
kuratoria, k tóra pociągnie p. A ^ L żenie. 
odpowiedzialności, za rzekom e pttt 
pod przysięga fałszyw ych zeznan. 
sądem doraźnym .

czej p arze  Maliszów, przed sądem  d o raź­
nym  w Krakowie zeznaw ał świadek W a- 
toła z Piotrow ic śl.. w łaściciel zakładu fo­
tograficznego w Mikołowie, że zabójca 
Ma isz w iego zak ładzie  dopuścił się dw u­
krotnie kradzieży oraz usiłował otruć je

nie do policji w Mikołowie.
Jak nas informują, o-brońca Malisza. 

adw okat A schenbrenner z Krakowa p ro ­
sił w ładze o zbadanie praw dziw ości tych 
zeznań. Na to policja mikolowska odpo­
wiedzieć miała, że jej nic nie jest wiado-

go źónę. W atoła zeznaw ał pod przysię- niem o oskarżeniu M alisza 1 nie przepro*



Kr.  307 —  6. Ti .  333. „ S I E D E M  G R O S Z Y " Str. 3

Swa&ama śmieri górnika
p o d z ie m ia ch  k o p a ln i 993£m im ieTx’

2 b. m. w  podziemiach kop. Kazimierz 
•bal miejsce tragiczny wypadek, jak!emu 
®esi górnik Jan Nowicki. N ieszczęśliwy po 
strzałach uszedł na filar, gdy wtem od stro- 
Pu. oderwał się olbrzymi kamień, który No­
wickiego przygniótł paprostu do ziemi. Ude­

rzenie kamieniem było tak silne, że nieszczę­
śliwemu pękła wątroba. Rannego odwieziono

' p o d  S o sn o w cem
z  kopalni do szpitala, gdzie przez 3 dni mę- 
czyi się strasznie i wczoraj zmarł.

EłssmisSa czworga dzieci/
* m i e s z k a n i a  w  W l k .  P i e k s r a < h

, .  Herman i Emma Swierczynowie z W iel­
kich Piekar, ul- Sobieskiego, spodziewając 
Sl® eksmisji, pozostawili w domu czworo 

• j^yoh dzieci poniżej lat 12 bez żadnej ©pie­
li* i gdzieś ukryii się. Mimo to komornik 
przeprowadził eksmisję, a dzieci oddano do 
sierocińca w Piekarach. Po dokonaniu eks- 

Isii rodzice wrócili.

H a z ą d m i h  s b m s b o w y

Urzędnik skarbowy z Tarn. Gór, Siarę- 
*Zek Józef został ukarany orzeczeniem sądu 
starościńskiego na 300 zł. grzywny za śple- 
"anie prowokacyjnych pieśni niemieckich 

miejscowej restauracji dworcowej.

5 bm. w  czasie odbyw ającej się zaba­
w y  tanecznej Klubu Sportow ego „Za- 
krzow ianka” w  lokalu górników w  K ra­
kowie przy Al. Krasińskiego 16 —  po­
w stała między uczestnikami bójka c a  no­
że, przyczem  ugodzony został nożera w  
udo powyżej kolana, Karol Berski, fry ­
zjer, zam. przy  ul. Żytniej 4, oraz Broni­
sław a Godulówna, zam. przy  ul. Św.

Stanisław a 4.
W ezw ane pogotowie ratunkow e prze­

wiozło Berskiego do szpitala św . Łaza­
rza, zaś Godulówną po opatrzeniu pozo­
staw iono opiece domowej. Jako spraw ­
ców bójki zatrzym ano: Jan a  Lewingera, 
lat 19, zam. w  Mydlnikach i W iktora 
Podolew ieiza, zam. przy ul. Krótkiej.

Dalsze dochodzenia prow adzi się.

AWIA PRENUMERAT!;

aBłrewor „Szkoły iafiesitej
2 W arszawy donoszą: Z polecenia władz 

śdowo - prokuratorskich opieczętowano w 
®;śtek lokal „Szkoły Radosnej", mieszczącej 

pałacu Poznańskich w Al. Ujazdowskiej,
. przed kilku miesiącami powstała nie- 

, lawnej pamięci „szkolą reporterów dzteuni- 
ar&ki,ch“. zamknięta przez władze.

Działalność i cel szkoły były b. podejrza- 
t e- ®hoć programy pełne byiy obietnic. Op e- 
, Zętowanie szkoły nastąpiło w związku z wy* 
j,rycie>m wielkiej afery. Okazało się bowiem, . 
i  ieden z założycieli i „dyrektor" szkoły, 
D o s  arcl Szpet, przywłaszczy! sob e  kaucje,
^ brane od nauczycieii. nie mających prawa 

yktadania, woźnych, dozorców itp. Urządze- 
. ,  e szkoły przeprowadzono na kredyt i ćo- 

ychczas wierzycielom nie wypłacono ani gro-

Ci ,^Uma oszustw, popełniona przez „dyrek- 
wynosi kilkadziesiąt tys. zł.

,. 2 Polecenia władz, Szpeta osadzono w wię- 
s,et!'u, a za drugim „dyrektorem", MalinoW- 

który ukrył się, rozesłano listy gończe.

timi 1

„ S ie d e m  G ro s z y "  k o sz tu je  m fe s ię c z n ie  z  o d n o s z e ­
n ie m  d o  d o m u  ty lko  2.31 zł. W  u lic zn e j s p rz e d a ż y  
n a to m ia s t 2.48. M o ż n a  w ię c  z a o s z c z ę d z ić  17 g ro s z y  
jeśli s ię  g a ze tę  a b o n u je . N  dto, b e z  n a jm n ie js z y c h  
k ło p o tó w , c o d z ie n n ie  ra n o , g a z e ta  p rz y n o s z o n ą  jest 
d o  d w m u . C z y  d e s z c z ,  c z y  s ło ta  n a  u lic e  n ie  trze b a  
w y c h o d z ić  i s z u k a ć  s p rz e d a w c y . K to  z a a b o n u je  
„ S ie d e m  G ro s z y "  o d  1 lis to p a d a  br. o trzy m a  m ię d zy  
10  a  15 l is to p a d a  b e z p a tn ie  p o c z ą t e k  p i ę k n e j  

p o w i e ś c i  w  f o r m a c i e  k s i ą ż k o w y m ,  p- t

P re n u m e ra tę  p rzy jm u ją  w s z y s c y  a g e n c i  I s p rz e d a w ­
c y , a  n a d to  n a s z e  o d d z ia ły :

K a to w ic e , ul. Marjacka 5; K r a k ó w ,  uł. Karmelicka 15;
P o z n a ć , ul. Łąkowa 10; S o s n o w i e c ,  ul. 3 Maja 5;
R y b n ik , ul. Zamkowa 7; K r ó l .  H uta, ul. Zjednoczenia 2ł

T a rn ó w , u!. Warzywna 5, m. 11 
O rło w a  ę C z e c h  o  S ło w a c ja )  Księgarnia Nowaka.

££
0
1  
I  
I
s
I  
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Z m ie n n e  h i fe ty
®*<* P 0 d < | £ f  p # p i l l i 8CI8£

2 W arszaw y donoszą;
^  Ministerstwie Komunikacji, w de-

Historia wysoce nieprawdopodohaa
Dziwne p n yg o fly sehrelarza adwoHacKlejio w Dafowicaen

lam encie  ruchu, odbyła się konferen­
cji’ Poświęcona zwalczaniu nadużyć z 
Pul zn‘żkowemi na t. zw . pociągi po- 
Ju-j r°e. Zamierzono jest w prow adzenie 
^  e°hych kart uczestnictw a dla pasaże- 
orie takich pociągów, uniemożliwiających 

^Przedaż biletów.

W  nocy z soboty na niedzielę w racał 
do domu w stanie pijanym sekre tarz  ad­
w okacki Stanisław  K. z Katowic, zamie­
szkały przy ul. Miarki 7. W  drodze spo­
tkał go nieznany osobnik, k tóry  poczęsto­
wał go papierosem . Po w ypaleniu tego 
papierosa K. stracił przytom ność, wobec 
czego osobnik ten zaniósł bezprzytom ne- 
go do domu, rozebrał go i położył do 
łóżka.

Gdy po kilku godzinach K. odzyskał 
przytom ność, stw ierdził, że został okra­
dziony. Złodziejaszek w ykrad ł mu w szy­
stkie przedm ioty, k tóre K. miał w kiesze­
niach ubrania a mianowicie rew olw er, 
pieniądze, złote pióro, zegarek itp.

K. zawiadom ił o tem policję, która pro­
wadzi enegiczne dochodzenia, celem w y ­
krycia tajemniczego i sprytnego złodzie­
jaszka. .—

■■ TÛ WYCIĄCS

Z W arszaw y donoszą:
Akta w  spraw ie brzeskiej nie zostały  

jeszcze doręczone przew odniczącem u Są­
du Okręgowego 1 'dlatego nie przystąpiono 
do wykonania w yroku. Krążą uporczy­
wie pogłoski o amnestji z okazji 15-łecia 
niepodległości, jednakże pogłoski te zdają 
się być oparte  na niczem. G dyby rząd 
miał zam iar w ydać amnestie, mógł to 
uczynić do końca października w drodze 
dekretu Prezydenta . Pozostaje droga 
ustaw y sejmowej, dotąd jednak rząd wnio­
sku nie zgłosił. W  razie odroczenia sesji, 
w ydanie ustaw y amuestycyjmej musiało­
by  ulec przełożeniu na grudzień.

ZflM sdiy d y n a m ito w e
w  S t y r i i

Z W iednia donoszą:
W  gmachu U niw ersytetu w  G razu eks­

plodowały 3 petardy  papierow e, nie w y­
rządzając szkody. Policja poddała rew izji 
osobistej 200 osób. W  jednem z sem inar­
iów w ykry to  wielki skład zakazanych dru  
ków narodow o - socjalistycznych. Przed 
domem kierownika Heim wehry w G razu 
rzucono 2 naboje dynam itow e, od eks­
plozji w yleciało 30 szyb.

S k a ż a m ’©  z a s i m f i s w i i
{ s k r n l M i e g o »

Z Lw ow a donoszą:
Sędziowie przysięgli w  w erdykcie po­

twierdzili winę Nycza co do należenia do 
O. U. N. oraz co do usiłowania zabójstw a. 
Na mocy tego w erdyktu, trybunał skazał 
oskarżonego Nycza za należenie do O. U. 
N. r.a 3 łata więzienia, a za usiłowanie 
zabójstw a aspirantoa Ciesielczuka na 6 
lat więzienia, łącznie zaś przy zastosow a­
niu pewnych okoliczności łagodzących na 
8 lat więziena i u tratę praw  obyw atel­
skich na lat 10. Areszt tym czasow y oska­
rżonemu zaliczono,

•
I m a n i a  w y s y ł a  w a l n a  

-  s a t  t f a i i t t
Z Londynu donoszą:
W edług doniesienia w  Pekinu, wojska 

japońskie, stacjonow ane w  obrębie Muru 
Chińskiego, zostały  nagle odw ołane. Ró­
w nocześnie zostały  ściągnięte oddziały 
japońskie z Pod Szanghaju. Na podstaw ie 
tych faktów  przypuszcza się, że rokow a­
nia japońsko - chińskie doprow adziły do 
osiągnięcia porozumienia.

O dw ołana japońska dywizja miała zo­
stać przetransportow ana na północ. 
W skazyw ałoby to na to, że Japonia buzy 
się z zaostrzeniem  konfliktu z Rosja, Ro­
sja — w edług doniesień z Charbina — 
koncentruje swoje oddziały wojskowe na 
granicy mandżurskiej.

Do w c ip n e  k in o .

rJrch°Wleważ w  niicktó- 
hitl» ^hach niemieckich 
C ® r°w cy zaczęli
*a2r i y.nać awantury, na 
łttóf Znych firnach, 

e ,'ńi nie odpowiada­
na w lokalach kin 

nach pojawiły się 
mżenia-

.Za
hitap PHzed,mioty zag'- 
tyiadj" 2 a® ład nie odpo-

% cn S assel 31 pewnych 
11 miejskich, o- 

cyframi bez 
• szenig!2'’ widnieje osło-

What„ ,czystość rasową 
d jIe. r,°w fiit'.nowych
hoścj C-ia odpowiedz.al- 

nis bierze".
i® kina.
w  KlNlE

czy -. Zraszam bardzo 
? zech'Ciala.by pani 

kię ti; a,P&łnsz, ponieważ 
Za Zapłaciłem

A • trz y  zbite . 
ttsz łs Ia Za swój ka;pe-

złofych.
pP Ef in ;c ja !

mniLSo*owanie ' szy" nie Wystarcza-itjoja 
żyj p ^ ew a ć! —

Z ?  znna "tusi ti-

fta Wrand.
zauwa-

.  ek i at z ciebie, ka- 
Szy j e s t  przecież tań- 

odjjarł Lebloud,

-  72 —

nęła do jego pokoju przyniesione przezemnie zatru­
te papierosy.

Sydonja obejrzała się naokół siebie niespekoj-
n ie .

—• Cicho! Niech pan nie mówi o tem głośno! 
Gdyby nas tak podsłuchano!

Wólecki uśmiechnął się ironicznie.
— Znam i cenię nadzwyczaj mądrość baronów­

ny Werner i dlatego jestem przekonany, że przed­
sięwzięła wszelkie środki ostrożności, bv zapobiec 
niebezpieczeństwu. Zresztą musiałem przyjść, gdyż 
sprawa, która mnie tutaj sprowadza, nie cierpi 
zwłoki.

— Mów pan więc! Czy znowu chodzi o hrabi­
nę? Co pan o niej słyszał?

Wólecki, który nie czekał na zaproszenie, u- 
siadł na jednem z pięknie rzeźbionych krzeseł, wzru­
szył ramionami.

— Niestety nic! — westchnął. — Może było 
głupotą z mej strony, że natychmiast po procesje 
zniknąłem na kilka tygodni z miasta. Wszystkie 
moje starania, podjęte w. celu odszukania byłej hra­
biny pozostały bez skutku. Wedle wszelkiego praw­
dopodobieństwa udała się za granicę.

Tym razem Sydonja uśmiechnęła sie ironicznie.
— Schylam głowę przed pana boleścią. Liczył 

pan na to, że hrabina, która już podczas procesu 
odmówiła wszelkiej pomocy materialnej ze strony 
małżonka, popadnie po rozwodzie w wielką nędzę 
i będzie bez opieki. To jej beznadziejne położenie 
postanowił pan wyzyskać, by wreszcie otrzymać 
to, co panu zostało odrnówionem pomimo tylu sta-

— 69 —

On jednak odsunął ją. Zadowolony był, gdy na­
reszcie dorożka zatrzymała się przed domem Liii, 
wymawiając się zmęczeniem, pożegnał ją, dot­
knąwszy raz jeszcze przelotnie jej ust i przyrzekł­
szy jej, że następnego dnia odwiedzi ją znowu.

ROZDZIAŁ VIII.
SZLACHETNE DUSZE.

Słońce stało już wysoko na niebie, gdy Wólec­
ki obudził się; głowa ciężyła mu mocno.

Minęła długa chwila, zanim sobie przypomniał 
zdarzenia nocne.

Najpierw przyszła mu na myśl Lila, iak z uśmie­
chem czyniła mu owo wyznanie, na wspomnienie, 
którego drżał jeszcze w  tej chwili.

W  innych warunkach nie byłby n a w e t pomy­
ślał o byłej pokojówce, a obecnej damie-z..półświat­
ka. W życiu swojem już tyle takich kobiet miał w  
ramionach i całował je!

Tak jednak, jak rzeczy stały, musiał się z nią 
zobaczyć. Bo sama nie wiedząc o tem. trzymała 
w  rękach swoich jego los. Jedno jei słowo wystar­
czyłoby, a ponure bramy więzienia otwarłyby się 
przed nim!

Na razie musiał rzeczy pozostawić ich biegowi 
i tylko czuwać na Lilą i czekać na sposobność, któ- 
raby odwróciła od niego grożące mu niebezpie­
czeństwo.

W jaki sposób to się stać mogło, nie wiedział 
jeszcze w tej chwili. Miał zresztą inne troski, które 
go gnębiły.
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Bezrobotni znajdują się w  strasznem  
położeniu. Chcą pracow ać, a zw łaszcza 
na zimę chcą coś zarobić, by nie zginąć 
z  głodu i zimna.

Wielu z nich pracuje na b iedaszybach 
w śród  niezw ykłego niebezpieczeństw a i 
w  fatalnych w arunkach. W ydobyw anie 
w ęgla jest w praw dzie przestępstw em , 
aie na wiele innych drobnych przestępstw  
p a trzy  się przez palce. W szak duża 
szkoda stąd dla nikogo nie pow staje.

Dlaczego w ięc zabiera im się bezlitoś­
nie ciężko w ydoby ty  w ęgiel?

W  sobotę o godz. 13,30 na ulicach Ka­
tow ic rozegrał się jeden z takich dram a­
tów .

Policja p rzy trzym ała  furm ankę z w ę­
glem. Napróżno rozpaczali biedni „bieda- 
szybow cy", w yw ołując tem  zbiegowisko. 
Grozili, że rzucą się pod koła wozu. S kar­
żyli się, że w trójkę pracow ali przez ca­
łą  noc nim w ydobyli węgiel. W ynajęli 
furm ankę. Biadali, że koń nic nie jadł, a o 
sobie już nie mówili, bo to rzecz niby zro­
zum iała.

Tłum aczyli się, że za furm ankę w ę­
gla opłacili haracz już policji w W ełnow - 
cu i przedkładali kw it na 2 zł.

Policja w ełnow ska podobno ich prze­
puściła.

Nie pom ogły jednak żadne tłum acze­

nia. „B iedaszybow ców “ zmuszono do 
odw iezienia węgla do azylu dla bezdom­
nych w Katowicach - Załężu.

Czy m iasto Katowice jest już tak bie­
dne. że nie może węgla azylowi skądinąd 
dostarczać?

KRAJY
r, !  Z E  ,  
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Up§si@i€ M y  „ l e p “  w cmies zycach
mmi tfe jasssc ilina  Hc^fecssita dsgze& tsw ów

Sensacyjne ucieczka dyrektora 
Huta szklana „Teps" w Strzemieszycach, 

która od dłuższego czasu zalega z wypłatą 
zarobków, ogłosiła upadłość- Sędzią komi­
sarzem mianowano dyr. Jaguczańskiego, a 
kuratorem adw. Chmielewskiego.

W łaściciele fabryki ulotni’! się w  nie­
wiadomym kierunku, a równocześnie prawie 
zaginęły księgi.

Fabryka została opieczętowana, a za 
zbiegłymi w szczęto pościg.

f& &ómi8ków
ws> @em$Ęglsvamji

Z Nowego Jorku donoszą:
Jak donoszą z WMkesbarre (Pennsylwanja) 

górnicy kopalń antracytu w północnej Penn- 
sylvanj; mimo pośrednictwa rządu, postano­
w ili rozpocząć w poniedziałek strejk. Górni­
cy  m, in. żądają bezwzględnego uznaira ich 
zw iązków  zawodowych przez właścicieli ko­
pani Konflikt ten grozi poważneml konsek­
wencjami całemu przem ysłowi w  stanach 
w  schód ra ch Am ery k i.

Odpamedzi Jlzda&cp
S. K- 100. 1) Jeżeli zapisane jest w  liście 

hipotecznym, musi dać w na tu rabach lub rów­
nowartość w  gotówce. 2) Skarżyć. 3) Ska­
rżyć o wydanie. 4) Zwrócić ię do prokura­
tora.

Nieszczęście 12. Matka nieszczęśliwego  
chłopca może skarżyć i domagać się o wiele 
większego odszkodowania.

.1. S- Sosnowiec. Szkoła Kadetów, Lwów, 
oraz Szkoła Kadetów Rawicz,

J. G- Rydułtowy. Jeśli Pan będzie w  Ka­
towicach, może Pan przy okacji wstąipi do 
Redakcji. Najlepiej w  godzinach popołudnio­
wych około godz. 5—6.

Stała Czytelniczka Ruda. Serdecznie dzię­
kujemy. Z rady skorzystamy może już w  
niedalekiej przyszłości.

P . K. Mokre. W niesienie odwołania nie 
ma widoków powodzenia.

S. P. R. Owszem, był taki okólnik-
H. B. 1) Nie może Pan obniżyć stopy pro­

centowej, a w  razie wypowiedzenia pożyczki 
musi Pan ją wrócić w  określonym terminie. 
2) Pożyczki w Śl- Urz. Woj. Pan nie otrzyma.

J. M. Niedobczyce. Główna Komenda Po­
licji Woj. Śl, Katowice, ul. Kilińskiego 9. Sia­
ki Inspektorat Straży Granicznej, Katowice, 
Wandy 1—3.

ę  n i i  w
m o s ś r z e l i i  ś m i & r i e f n m  B r m t m

W  Katowicach, K arbow a 54 w y d arzy ł 
się w  niedzielę w godzinach popołudnio­
w ych tragiczny w ypadek.

M ianowicie 30-letni W incenty Tom e­
cki manipulował koło floweru. W  pew ­
nym  momencie padł strzał, k tóry ugodził 
przyglądającego się manipulowaniu b ra ta

Tomeckiego Antoniego w  lewą pierś. Ku­
la ugrzęzła w  okolicy serca, to  też stan 
rannego jest beznadziejny.

P rzypadkow ego bratobójcę aresztow a­
no, zaś rannego przew ieziono do szpitala. 
Policja prow adzi dochodzenia.

— Biskup Polowy ks- Gawlina vv,y^ , n2o- 
Rzymu do Polski, wioząc apostolskie 
slawieństwo dla armji polskiej. , Tvbył

— Siatek szkolny „Dar Pomorza m > > 
do portu Mindeiio na wyspie Sao VlC ,0ga 
Na statku wszystko w porządku, 
zdrowa. ęaarf

— Według wiadomości z obszaru » „
K°misia rządząca wprowadzi ustawę o -_vC(|. 
zie noszenia uniformów i odznak Pa hjjeZ* 
Równocześnie ma być wydany zakaz Pu 
nych zgromadzeń. „„.ja-

— Kanclerz związkowy dr. Dollfuss z* 0> 
nowr.ł komisarzem propagandy dotychc 
wego komisarza bezpieczeństwa w 15 
dr. Ryszarda Steile.

— Do Moskwy wyjechało trzech P?'Lryj 
Inżynierów, reprezentujących fabryki ba j  
elektrycznych w sprawie uzyskania wie* • 
zamówień. W ub. tygodniu wysiano do „ 
wiefów większy transport silników elekt v 
nych, wartości 150 tys. zł. , y

— W miejscowości Logbatan w 
Baku w ytrysła nowa fontanna nafty o ** 
ności 20 ton dziennie. I(V

— W sobotę w południe odpłynął 
wego Jorku z Cherbourga delegat 5 L wa, 
Zjednoczonych na konferencje rozbrojeń1 
Norman Davis.

S ia n ie  f u r a m i  na 
da wjeiotedifna

Zniesienie haremu w Turcji i w pr°"
■zynidśłynie równouprawnienia kobiet prz

spof®

w  O l l c i a s z i a
Do prokuratury  w płynęło  sensacyjne rych  w  Olkuszu, k tóre w niósł p. L uty  z 

oskarżenie na trzech lekarzy Kasy Cfao- papierni „Klucze". Rów nocześnie P. L.

Dla tydi — którzy naszego 
pisma jeszcze nie abonnjg

Wyciąć, wypełnić i w ko­
percie zna isem„  D ru k i1* 
po ofrankowaniu znaczkiem 
5-groszowym wvsiaćooęz- 
tą pod adresem Adminis­
tracji „Siedmiu Groszy" — 
Katowice, ul. Sobieskiego 11

Zamawiam abonament dz enn ka „Siedem 
Groszy" na miesiąc listopad 1033 r. Kwotę 2 zł. 31 gr. 
zapła ę agentowi, względnie rcznosicielowi, dostar­
czającemu mi regularnie gazetę pod adresem:

Imię i nazwisko   ......................................

Miejsce zamieszkana    ....

swych skutkach dużo dobrego, ale . 
smutku wśród kobiet tureckich, iak stwi©r ^  
ła Pani S e l m a  E k r e m ,  delegatka na 1,1 ̂  
dzynarodowy kongres kobiet, która Przyj.„ 
chała z Turcji. Powiedziała ona. Iż od czaj^ 
zniesienia wielożeństwa w państwie turec • 
liczba starych panien rośnie z zastraszaia 
szybkością, a zarazem rozszerza sie epi4e® 
samobóistw. .Je s t więcej kobiet niż niężcZ} 
w Turcji" — stwierdza pani Selma — c , 
ciaż my z nowszej generacji wolimy 3edfl°z® 
stwo, to iednak tysiące starszych kobiet en 
łoby wyjść zamąż. a nie może. Co za tera 01 
ją uczynić?"

w ytoczył pow ództw o cywilne KaS1® 
odszkodow anie w  w ysokości 25 tys< z 

Jak  nas informują, p. L., któremu 0 
dawno zm arła córka, o raz poważni0 
chorow ała żona, nieszczęście swe Pr 
pisuje w łaśnie Kasie Chorych. j

oskarżenieP ierw sze podobne 
zrozum iało zain teresow anie, a vzszy
oczekują w yników  
tw a.

p row ad zon ego
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C z a s  p rz e z n a cz o n y  na  sp łacen ie  d ługu  k a rc ia ­
nego  m ija pow oli, a  on n ie  w ied z ia ł je sz c z e , jak  so ­
bie  p o rad z ić .

I w  te j chw ili d rę c z y ła  go  m y śl, w  jak i sposób  
p o s ta ra  się  o p o trz e b n e  ś ro d k i.

R z u c a ł się  na  łóżku , ję cząc  i s tę k a ją c , w re s z ­
cie ro z k a z a ł s łu żącem u , b y  m u p rzy n ió s ł śn iad an ie  
i lis ty , k tó re  p rz y sz ły  rano .

H um or jego  nie p o p ra w ił się w ca le  po p rz e c z y ­
tan iu  lis tów . B y ły  w  nich sam e  upom nienia, ra c h u n ­
ki i c iąg !e rach u n k i n iezap łaco n e .

W re sz c ie  w  u m yśle  jeg o  p o w s ta ła  m yśl, k tó rą  
m ia ł już po p rzed n io , a le  o d rz u c a ł, jak o  nie m a jącą  
w ie le  sz a n s  p o w o d zen ia .

D zisia j m usia ł jed n ak  sp ró b o w a ć . Jeżeli mii się 
n ie  uda, to  p o zo sta ją  m u je sz c z e  lich w ia rze , z k tó ­
ry m i łą c z y ły  g o  in te re sy .

Z jad ł śn iadan ie  w  tro c h ę  lep szem  usposob ien iu  
i u b ra ł się . M ogła  b y ć  g o d z in a  je d e n a s ta , gdy  
w s ia d ł do d o rożk i i k a z a ł się  w ie ść  do  w illi h ra b ie ­
go  D ębsk iego .

W ie d z ia ł d o b rze  na  co  się w a ż y , uda jąc  się do 
dom u cz ło w ie k a , k tó rem u  z a b ra ł to, co m iał na św ie ­
cie  n a jd ro ższeg o  ł k tó ry  d la teg o  m iał p ra w o  ż ą d a ć  
od  n iego  k rw a w e g o  po rach u n k u .

A le cz a s  n a g i ł  —  nie m ógł sie sp u szczać  na 
d łu g o trw a łe  k o resp o n d en c je , jeżeż li ch c ia ł dojść do 
celu . Z re sz tą  h rab ia  b y ł n iew id o m y , a  o p ró cz  S y ­
don ji W e rn e r , do k tó re j się  w y b ra ł w  o d w ied z in y , 
w  wilii nie zn a ł go n ik t. U czucie  ta k tu , k tó re b y  nie 
b y ło  d o zw oliło  na podjęcie  podobnego  k roku , b y ło  
W ó leck iem u  zupełn ie  n ieznane, z w ła sz c z a  w  tem  
po łożen iu , w  jak iem  Się zn a jd o w a ł.

TU WYCIACi
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N a tw a rz y  jego  nie zn ać  też  b y ło  żadnego  
zm ieszan ia , gdy  p rz y b y w s z y  do willi, z a p y ta ł loka­
ja  o b a ro n ó w n ę  S y d o n ję  i o dda ł m u sw o i b ile t.

O c z y w iśc ie  nie b y ło  na  nim  jego  w ła śc iw e g o  
n a z w isk a . N apis b rz m ia ł: A lfred  N orsk i. B y ło  to 
incognito , k tó rem , jak  S y d o n ja  d o b rz e  w ie d z ia ła  
p o słu g iw a ł się W ó leck i w  liczn y ch  sw y c h  p o d ró ­
żach , g d y  m iał jak iś  p o w ó d  do  u k ry w a n ia  sw e g o  
p ra w d z iw e g o  n azw isk a .

Nie czek af d ługo  w  saionie , do k tó re g o  go w p ro ­
w adzi} lokaj. Już  po kilku m in u tach  s łu ż ą c y  z jaw ił 
się z p o w ro tem  i pop ro sił g o śc ia  by  sz e d ł za  nim .

I w  b u d u a rz e  b a ro n ó w n y  c ie rp liw o ść  jego  nie 
b y ła  w y s ta w io n a  z b y t na w ie lk ą  p ró b ę . L ed w ie  m iał 
c z a s  o b e jrzeć  się po pokoju , g d y  w e s z ła  S y d o n ja , 
w ra c a ją c  od Ja n u sz a  z w e ra n d y .

B y ła  m ocno za ru m ien io n a  i z w id o c z n a  tru d n o ­
śc ią  s ta r a ła  się  z a p a n o w a ć  nad  w zb u rzen iem .

W y b a c z y  pan , pan ie  W ó leck i, a le  to  iest z b y t 
śm ia łe ! — z a c z ę ia  m ów ić  n a ty c h m ia s t p rz y c isz o ­
nym  g łosem , nie o d p o w iad a jąc  p ra w ie  na iego po­
zd ro w ien ie . — C zy  pan o sza la ł, że sie ośm iela tu ­
ta j m nie n a ch o d z ić? ... C zy  nie m ógł pan n ap isać  do 
m nie, jeżeli ch c ia ł się  k on ieczn ie  ze m ną w id z ie ć ?

W óleck i w z ru sz y ł ram ionam i obo ję tn ie .
—  T e g o  w łaśn ie  ch c ia łem  u n iknąć . N ie lubię 

p isać .
C zego  pani chce  z r e s z tą ?  N igdzie nie je s te śm y  

bezp ieczn ie js i niż tu ta j. Na k ażd em  innem  m iejscu  
m óg łby  n as  k to  p o d słu ch ać . K tóż m nie zna tu ta j, w  
za m k u ?  N ikt. A h rab ia  je s t ś lep y  — dzięk i ła s k a ­
w e j p o m o cy  pani, k tó ra  k ry ty c z n e g o  w ie c z o ru  w su -

H u m o t

W Y R A C H O W A N Ą ;^.

_  Czy to P***38^  
córeczka pani 
dzo wyrachowana- j

— Prawda, °'na 1
tak wyrachował 
tego, co jei
mąż daje na, -kdz^1,’! 
domu, odkłada - „ s #  

donie dwa złote 
na koszty 
rozwodu.
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STRESZCZENIE p o c z ą t k u  p o w i e ś c i .

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
Pozbawiony majątku ł nazwiska przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postano­
wieniem, że bedzje tępił złych, a bronił 
Pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy i utworzył z nimi bandę roz­
bójnicza, która sw°jq siedzibę miała w 
Pobliżu malownicze! dol ny Bystrej. W ja­
kiś czas późnie! Klimczok, siedząc z towa­
rzyszami obok swej jaskini, spostrzegł, że 
Pali sie pewna karczma, więc postana­
wia, udató się tam.

*
;  B eneke  p o lec ił ju ż  
* a r* y sz ó w . W  k ilka  
p eJ _ by ł ju ż  c a ły  o bóz  

pn iew aż p o sp iech  by ł 
wjęc K lim czo k , M a rk u s  i k ilk u  in n y ch  
zbójców  dosied li kon i. R e sz ta  zb ó j- 
CuW’.°  n ‘e P020sta li na  s tra ż y  w  
°hozie , szła p ieszo . W k ró tc e  p o te m  
g ro m ad k a  k o n i ru sz y ła  z k o p y ta , 
szczeg ó ln ie  K lim czo k  p o p ę d z a ł kon ia .

•_ D rę c z y  m n ie  jak ie ś  z ło w ro g ie  
R z u c ie  —  p o w ied z ia ł do  M a rk u sa , 
k tó ry  w ciąż  je c h a ł p rz y  je g o  boku . —  

żp, to  na  te m  p o leg a , że w sk u te k  
Przejść  o s ta tn ic h  i c iężk ich  c io sów  
ttfam ro z d ra ż n io n e  n e rw y . L ę k a m  się 
w >?c lad a  czeg o  i w szęd z ie  p rz e c z u ­
wam nieszczęście .

M a rk u s  p o ta k iw a ł g łow ą.
—  N iem a  n a jm n ie jsz e g o  p o w o d u  

d0 o b aw y  n a c ze ln ik u ! —-  pow iedzia ł. 
*"■ Ja k ie ż  n ieszczęście  m o g ło b y  nas 
sP o tkać  d la te g o , że pali się n o ra  te - 
£ °  s ta re g o  ła jd ak a .

, N a te  słow a K lim czo k  s ta ra ł  się  
Uśm iechnąć.

, —  M asz rac ję , M ark u sie  —  o d p o ­
w iedział. —  Jeże li m ó j s ta n  zd ro w ia  
P fędko  się  n ie  zm ien i, n a jlep ie j uczy- 
n)ę. jeżeli p o rzu cę  m o je  rzem io sło  i 
Poszukam  p rz y tu łk u  w  jak im  p rz y tu ł­
ek dla s ta rc ó w  lu b  kalek .

L as  się p rze rzed z ił. W je c h a n o  na  
r°g ę , p ro w a d z ą c ą  do  k a rczm y . P o -  
ern p ęd zo n o  jeszcze  p rę d z e j, n iż  do- 

M inęli jeszcze  k ilk a  z a k rę tó w  i 
2°baczy li dom , s to ją c y  w  p ło m ien iach .

D o  d ja b ła !  —  zaw o ła ł M ark u s . 
*"7 O b aw iam  się, że n am  nie  p o z o s ta ­
j e  w iele  do  u ra to w a n ia . K o z ły  pod  
machem ju ż  się zap ad ły , a jak  okiem  
J?Rnąć, nie w id ać  ży w ej duszy , 

p  Z b ó jcy  w p ad li p rz e d  ka rczm ę . 
rzy św ie tle  p ło m ien i zeskoczy li z sio- 
ej- K o n ie  s ta w a ły  dęba na  w idok  

j M cego  się d o m u , ta k , że p iln u jący  
zbó jcy  n ie  m og li im  podo łać . T y m - 

2asem  K lim czo k  razem  z re sz tą  to ­
w arzy szó w  w y ru sz y ł na  m ie jsce  p cża - 
k r  c^ c? c je b liże j o b e jrzeć . Z s ta jn i, 

to re j jeszcze n ie  d o s ięg ły  p łom ien ie , 
o la ty w ało  do  u sz u  zbó jcó w  żałosne  
2enie ko n ia . B y ł to  k o ń  S ta rk a .

—7 A  w ięc  n ie  p rzy sz liśm y  zupełn ie  
aP różno  —  m ó w ił K lim czo k  z sm u t-  

u śm iech em . —- G o sp o d arz  z d o ­
mownikami sw y m i i z p rzy g o d n y m i 

s°sć m i, k tó rz y  p rzy p ad k iem  za jech a li 
o k arczm y , n ie s te ty  spalili sie już , ja k  

Sl? zdaje.
, ,T °  po w ied z iaw szy , u d a ł się  z k ilku  

0jcam i, k tó ry m  dał ro zk az , ab y  w y ­
jm ow ali k o n ia , n a  po d w ó rze . N ag le  
j aiH ł zd u m io n y . R ó w n ież  M a rk u s  i 
, ‘udzy zb ó jcy  s tanę li. P rz e d  nim i, w  
| a®krawem św ie tle  p a ląceg o  się dom u, 
ezała tu ż  pod  m u rem  ja k a ś  p o s ta ć
bdzka.

0. " - T e n  n ieszczęśliw y  w y sk o czy ł z 
t c n a j  chcjał się w  te n  sp osób  w y ra - 
. VVać —- zaw oła ł K lim czo k . —  L ecz  
^ k o c z y ł  d a rem n ie . Z ap ew n e  z łam ał 
°bie k ręg i. P o d n ie śm y  g o  i zobaczm y , 

Tby nru nie m o żn a  pom óc.
... ? b o jcv  posłu ch a li ro zk azu . P o d n ie -  

z ziem i sy n a  k a rc z m a rz a  —  bo  to  
TI o n  .—, j zan ieśli g o  n a  ubocze .

gd z ie  n ie  b y ł n a ra ż o n y  na  sk a leczen ie  
p rz e z  sp ad a jące  w ciąż  ro zp a lo n e  b e l­
ki. T y m c z a se m  K lim czo k  ro z g lą d a ł 
się d o k o ła , czy nie zn a jd z ie  in n y ch  je­
szcze o fia r p o ża ru . G łośny  k rz y k  d o ­
la tu ją c y  do  jeg o  u ch a  sp o w o d o w ał go  
do  te g o , że się  n a ty c h m ia s t odw róc ił 
d o  to w arzy szó w .

—  O n  jeszcze  ży je , n acze ln ik u ! —- 
w o ła ł M a rk u s . —  C zy n ie  m asz  m oże 
m a n ie rk i z w ó d k ą  p rz y  so b ie?

K lim czo k  p o b ieg ł n a ty c h m ia s t do 
d ru g ic h  zb ó jcó w  i n ie  m ało  się u c ie ­
szy ł, sp o s trz e g łsz y , że ch ło p ak  jeszcze 
od d y ch a . K ilk a  k ro p e l g o rza łk i, jak ie  
m u  w lan o  w  u s ta , o rzeźw iło  g o  i a- 
ty c h m ia s t. C h ło p ak  zaczął m ocn ie j o d ­
dy ch ać , a w k ró tc e  p o te m  z cichem  
w e s tc h n ie n ie m  o tw o rz y ł oczy. M im o  
to  n ie  b y ło  w ą tp liw o śc i, że konał. 
T w a rz  p o z o s ta ła  t ru p io  b lad ą , a c ien ­
ka  w s tę g a  k rw i, ja k a  m u  śc iek a ła  z 
k ąc ik a  u s t b y ła  d o w o d em , że w y sk o ­
czy w szy  p rz e z  okno , c h ło p ak  n ie ty lk o

że ra n n y  uw aża ł zbó jcó w  za p iek ie lne  
w idm a.

K lim czo k  s ta ra ł g o  się  u spo k o ić .
—  N ie w idzisz  an i p ło m ien i p ie ­

k ie ln y ch , an i też  d jab łó w  —  p o w ie ­
dział. —  Jeże li m asz  je d n a k  g rz e c h  na 
su m ien iu , k tó ry  ci nie d a je  sp o k o ju , to  
g o  w y zn a j p rzed  śm ie rc ią !  W te d y  ci 
P a n  B ó g  będzie  ła sk a w y m  sęd z ią !

R a n n y  p o tak iw a ł g ło w ą.
—  W ie lk i g rz e c h ! —  W sz y sc y  

u m a rli!  —  O jciec, m a tk a !  —  P o d ró ­
żni te ż  u m a r l i !

P o te m  zn ó w  p rz e s ta ł m ów ić. Z b ó j­
cy  sp o g ląd a li na  siebie zd um ien i.

—  Ja c y  p o d ró żn i?  —  g ło śn o  k rz y k ­
n ą ł K lim czo k  u m ie ra ją c em u  do ucha , 
p o n iew aż  k o n a jący  zn o w u  zam k n ą ł 
oczy  i zdaw ało  się n a w e t, że chce w y ­
z io n ąć  ducha.

R a n n y  zno w u  o tw o rz y ł oczy.
—  W ę d ro w n y  kup iec ... i je g o  żo ­

n a !  W ie le  p ien ięd zy !... I  o bcy  p an
i... p ięk n a  pan i!... Z ło te  w łosy ... suk-

„Gore“ ! —  zawołał Klimczok
p o łam ał kości, lecz ta k ż e  o d n ió sł c ięż- n ia  je d w a b n a !, 
k ie , w e w n ę trz n e  o b rażen ia . J e d n a k  p ię k n a ! 
m o żn a  się b y ło  po  n im  sp o d z iew ać  
b liższych  szczeg ó łó w  o spo so b ie , w  
jak i p o ż a r  p o w sta ł, ja k o te ż  w iad o m o ­
ści, o ty c h  n ieszczęśliw y ch , k tó rz y  
p ró cz  n ieg o  zn a leź li śm ie rć  w  p ło m ie ­
n iach .

J a k  się n azy w asz , p r z y ja c ie lu ? - - -  
p y ta ł się  K lim czo k  z w spó łczuc iem .

R a n n y  w odził, b łęd n y m  w zro k iem  
doko ła . Z d aw ało  się, że jeszcze  nie 
zupełn ie  o d zy sk a ł p rzy to m n o śc i. P o ­
tem  o słup ia łe  oczy  n a b ra ły  p e łn eg o  
g ro z y  w y razu . W z ro k  jeg o  b łądził 
po  p ło n ący m  buęłynku.

—  O jciec ... m a tk a ... g d z ież  są?...
O ... w szy scy  um arli... spa lili się!

K u rc z e  w s trz ą sn ę ły  jeg o  ciałem , 
poczem  p rz y m k n ą ł oczy, ja k  g d y b y  
p a trz e ć  nie chciał n a  s tra sz n e  w id o w i­
sko. K ilk a  chw il lęża ł ta k  bez  ru ch u , 
nie o d p o w ia d a ją c  na  p y ta n ia , jak ie  m u 
zad aw an o . Z daw ało  się, jak  g d y b y  
u m ie ra ją c y  m iał na  d ru g i św ia t zab rać  
z sobą  sw ą  ta jem n icę . L ecz  p o tem  
o tw o rz y ł oczy  i sp o g ląd a ł ro z w a rte m i 
sze ro k o  ź ren icam i doko ła .

—  Ja ... u m rę  ta k ż e !  L ecz  p rz e d ­
tem ... w sz y s tk o  p o w iem !... H u h u , 
og ień  p iek ie lny ... c za rn e  d jab ły !

W z ro k  sw ój o s łu p ia ły  z zg ro zy  
zno w u  sk ie ro w a ł na  p ło n ącą  ka rczm ę  
i n a  k ilk u  z b ó jc ó w /g a s z ą c y c h  p o żar

O , ta k a  p ięk n a , ta k a

T y m  ra z e m  p rz y m k n ą ł oczy , jak  
g d y b y  w p a d ł w  z ach w y t. K lim czok, 
u sły szaw szy  o s ta tn ie  w y ra z y , d rg n ą ł 
Z p rz e ra że n ia . Z am ien ił b ły skaw iczn ie  
sp o jrzen ie  z M a rk u se m , k tó ry  ró w ­
nież p rz e m o c ą  ty lk o  p an o w a ł n ad  
sw o jem  w z ru sz e n ie m . S tra sz n e  p rz e ­
czucie o b u d z iło  się w  K lim czo k u . L ecż  
za raz  p o tem  o trz ą s n ą ł się z s tra s z n e ­
go  p rzeczu c ia , jak ie  w  n im  p o w sta ło . 
M usia łby  ro z u m  p o s tra d a ć , g d y b y  to  
b y ło  p raw d ą .

—* D a le j ! d a le j ! —  w o ła ł na  ch ło ­
pak a , t rz ę są c  n im  z ca łej m ocy . R ó ­
w nocześn ie  ch cąc  g o  ocucić, w la ł m u 
w  u s ta  po  ra z  d ru g i k ilka  k ro p li g o ­
rzałk i.

—  C hcie liśm y  k u p ca  o g ra b ić  z p ie ­
n iędzy!... W esz liśm y ... Z am o rd o w ali... 
W alk a ... P rz e w ró c iła  się la ta rk a ! ... 
O g ień , ta k i og ień !... O jciec... m atka ... 
pod różn i... w szy scy  sp a len i!

K lim czo k  chcia ł z ch ło p ak a  w y d o ­
być jeszcze w ięcej zeznań . P y ta ł go 
się, czy  nie zn a  n azw isk  p o d ró żn y ch , 
szczegó ln ie  zaś p ięk n e j dam y . L ecz  
w szy s tk ie  u s iło w an ia  b y ły  d a rem n e . 
N ieszczęśliw a  o fia ra  w łasn e j w in y  
w alczy ła  ju ż  z śm iercią . Z u s t  jeg o  
w y ry w a ły  się ty lk o  p o g m a tw a n e  i bez 
zw iązk u  w y razy , św iadczące  ti w y rz u ­
tach  su m ien ia . Z daw ało  m u się, żę 
zno w u  by ł w  piek le  w śró d  sam ych

A  że ich p o s tac ie  odcinały  się o s tro  od d jab łó w , k tó rz y  go  sza rp a li w  kaw ały , 
tła  p ło m ien is teg o , w ięc  nic d z iw n eg o  P o te m  w y p rę ż y ł się ra z  jesżćze . C za r­

n y  s tru m ie ń  k rw i b u c h n ą ł m u  z u st. 
G łow a zw isła  m u w ty ł, cz łonk i m u 
zesz ty w n ia ły  —  i u m arł.

K lim czo k  w y p ro s to w a ł się znow *. 
C iężko  o p a rł się o lufę sw o je j s trze lb y . 
P o n u ro  b ły szczący m  w z ro k ie m  w p a ­
trz y ł się w  p rz e s trz e ń . M a rk u s  o d g a ­
d y w ał zap ew n e  m yśli n acze ln ik a . B.) 
p rz y s tą p ił do n ieg o  i po ło ży ł m u  rę k ę  
n a  ram ien iu .

—  N ie  p o d d a w a j się n ie p o trz e b n ie  
sm u tn y m  m y ślo m , nacze ln ik u , —  p o ­
w iedzia ł. —- W id z ę  w  tw y m  w zro k u , 
o co się o baw iasz . J e s t  d użo  p ięk n y ch  
p ło w y ch  k o b ie t, n o szący ch  je d w ab n e  ,, 
sukn ie . D laczeg ó ż  m ia łab y  n ią  być  
k siężn iczk a . Ja k iż  b y łb y  p o w ó d , żeb y  
się m ia ła  u k ry w a ć  w  te j n o rz e ?  B yli
tu  p raw d o p o d o b n ie  p o d ró ż n i z le p sz e ­
g o  s ta n u , k tó ry c h  n o c  zask o czy ła  w  lo­
sie cy g ań sk im  i d la te g o  sch ro n ili s ‘a 
d o  k a rczm y .

K lim czo k  o ck n ą ł się z  g łęb o k ie j 
zad u m y .

—- T a k  m yślisz , M a rk u s ie ?  —  po ­
w iedz ia ł. —  N o, z a ra z  się  p rz e k o n a ­
m y.

P o te m  sp o jrza ł n a  zbó jców , k tó rz y  
poszli do  s ta jn i i w łaśn ie  w raca li ze 
szk ap ą  S ta rk a . K ilk u  in n y ch  zb ó jcó w  
w y ta c z a ło  w óz  z to w a ra m i za dyszel.

—  C ży ty lk o  te n  jed en  w ó z  i te g o  
je d n e g o  k o n ia  znaleź liśc ie  w  s ta jn i?  —  
b a d a ł K lim czok .

Z b ó jcy  o d pow iedz ie li n a  to  p y tan ie  
p o ta k u ją c o . K lim czo k  zb lad ł jeszcze  
w ięcej.

—• Co na  to  p ow iesz , M a rk u s ie ?  —> 
zap y ta ł. —  G d y b y  tu  za jech a li lepsi 
p o d ró żn i, p o w in n iśm y  zn a leźć  ich  k o ­
n ie i pow ó z ta k  sam o  w  s ta jn i.

M a rk u s  n ic  n ie  o d p o w ied z ia ł, ty lk o  
d o k ład n ie  zaczął p rz y p a try w a ć  się w o ­
zow i. N ag le  n a  tw a rz y  je g o  p o jaw iło  
się  w ie lk ie  zd u m ien ie .

—  C o w id zę?  —  zaw ołał. —  N ie 
b y łb y m  M ark u se m , jeżeli to  n ie  je s t 
te n  sam  w óz, k tó ry  sp o tk a liśm y  w czo ­
ra j. C hcie liśm y  g o  o g rab ić , p u śc iliś­
m y  je d n a k  h a n d la rz a  sp o k o jn ie , p o ­
n iew aż  n as  u p ew n ia ł, o czem  p rz e k o ­
n a liśm y  się sam i, że w ió z ł z so b ą  ch o ­
rych . Z ap ew n e  to  ta  sam a  ch o ra , k tó ­
ra  się p ó źn ie j spaliła .

C zo ło  K lim czo k a  ro z ja śn iło  się 
tro c h ę . W  oczach  b ły sn ą ł m u  p ro ­
m ień  nadziei.

—  C zy w idz ia łeś  tę  c h o rą , M a rk u ­
sie?

L ecz  p ro m y k  o tu c h y  zn ó w  zniknął.
*— N ie  w idz ia łem , n acze ln ik u ! P rz y ­

n a jm n ie j nie w ięcej, ja k  ty lk o  je j sza­
ty . P o n ie w a ż  spała , n ie  chcie liśm y  jer 
p rzeszk ad zać . 'Z re sz tą  b y ło  ju ż  dosyć 
c iem no.

K lim czo k  p rzy c isn ą ł sk ro n ie  r ę k a ­
m i. Z daw ało  m u się, że m yśli, tłoczące 
m u się tłu m n ie  d o  g ło w y , ro zsad zą  
m u czaszkę .

—  N a p rz ó d !  —- k rz y k n ą ł na  zb ó j­
ców . —  U m a rłe m u  nic już  pomóc, nic: 
m ożem y. R o z rzu ćc ie  p a lące  ?ię zg lisz ­
cza i p o p io ły ! M oże p o d  n ie m i/z n a j­
d z iem y  ślad y  sp a lo n e j.

Z bó jcy  n a ty c h m ia s t p osłucha li ro z ­
kazu . Ż erd z iam i i h ak am i, jak ie  z n a ­
leźli na  p o d w ó rzu , rozw alili m ury . 
P ło m ien ie  b u ch a ły  n isko  i co raz  to  n i­
żej. N ie m iały  już siły. Z bó jcy  c z e r ­
pali w o d ę  ze s tu d n i, zn a jd u jące j się p „ 
p o d w ó rzu  i po lew ali n ią  bez u s ta n k u  
p łom ien ie . K ilk an aśc ie  k u b łó w  s t łu ­
m iło  p o ża r do szczę tu . T y lk o  tu  i ov - 
dzię w y d o b y w ały  się n ieb iesk ie  i c z e r­
w one p łom yk i, o św ieca jąc  p o n u r > 
m iejsce p o ża ru , z k tó re g o  b u ch a ły  b ia ­
łe i b ru d n o -ż ó łte  k łęb y  d ym u .

(Ciąg dalszy nastąpi),



S P O R T  I KULTURA F I Z Y C Z N A
Ostatnie n i e s p o d z i a n k i  w  lidze p K t s f s w e j

!,Xe ś ia "  — „ tr a « o v ia “.
Wynllc pow yższy  Jest niespodzianką t 

Widać, że Legja obudziła sie ze sw ego le­
targu  cośkolwiek za późno. C racovji po­
trafiła  ona naw et odebrać 1 punkt, k tóry  
dla niej był niezw ykle cenny, tak, że te­
raz krakow ianie nie m ają już żadnych 
szans zdobycia m istrzostw a, a naw et w  
razie zw ycięstw a nad Ruchem nie polep­
szą sobie lokaty  w  tabeli.

Co innego „Ruch", k tó ry  te raz  wobec 
ostatniej sytuacji w  Lidze m a jeszcze 
szanse zdobyć m istrzostw o. Q Ile jednak... 
pokona „C racovje“ na boisku w  Krako­
w ie w  najbliższą niedziele.

Legja w  pow yższem  spotkaniu g ra ła  
naogól lepiej od Cracovji, bowiem jej ty ­
ły  potrafiły sobie w yrobić  u  napastników  
odpowiedni respekt.

P ie rw sza  bram ko zdobyw a Legja dość 
niespodziew anie w  7 min. p rzez Naw rota 
i w ynik ten u trzym uje się. mimo w zajem

Czarnych, którym Jednak: nie udaje się uzy­
skać honorowego goala.

Sędziował bez zarzutu p. Rettiig z  Łodzi.

POLONIA WARSZAWA -  W . K. S.
WILNO 2:0 (1:0)

Polonia w  ostatniem  spotkaniu o w ej­
ście do Ligi państw ow ej g rała  anem icz­
nie, bowiem w ystarczy ł jej naw et wynik 
rem isowy.

Obie bram ki zdobył Ałaszewski. 
TABELA LIGOWA.

Klulb . . gier jtfet stos. br.
Pogoń 10 13 29:16
W isła 10 13 15:9
Ruch 9 12 23:14
Craicovia 9 10 1(9:17
ŁKS 10 6 11:27
Le-gja 10 4 11:25

SisHcesy w iefleśiM cii p i f  & n!
 ̂ W  dniiu 1 listopada pifka-rs-two wiedeński* 

odniosło wielki sukces w ygrywając na 3 fron­
tach, a mianowicie w Paryżu rozegrany mecz 
Wiedeń—Paryż dał wynik 4:1, w Wiedniu 
Rapid wygrał ze Slavią 8:2, w  Pradze A u s tr ją  
pokonała Spartę 3:1.

W Aussig w  robotniczym meczu Czecho­
słowacja wygrała z  Węgrami 2:0. W grudniu 
Czechosłowacja spotka się z Polską.

W Pradze reprezentacja armii czecboslo* 
wacki-ej pokonała Boihemiama 6 :1.

W Monachium Bayern wygrała Ali Pacific 
Team 2:1.

W Karwinie turniej piłkarski wygrała drif 
żyna Polonii.

Na marginesie ataku prasy niemieckiej
= = --j==~^= .na  C&tą&OMty Xmi€ą%e$k ffi&fcsev$fki

Od pewnego czasu na famach niemiec­
kiego dziennika „Oberscbiesis-otoer Kurier" u- 
kazują się napastliwe artykuły ipod adresem 
polskich organizaeyj sportowych, Mają one

 ___  . . . . . .  na celu szerzenie niezadowolenia wśród kltu-
uych akcji do 13 min. po przerw ie, kiedy bów sportowych na Śląsku, wyraźnie zaeh-ę- 
M alczyk w yrów nuje, a  W 5 min. podw yż- caijąe je do rozbicia organizacji, oraz do j-aw- 
sza w ynik. Legja dąży' te raz  do w yrów - a g o  wobec władz nieposłuszeństwa 
nania wyniku, a M artyna przechodzi do
ataku. W  końcow ych minutach g ry  Na­
w ro t strzela w yrów nującą bram kę.

POGOŃ LW Ó W  — LKS. 9:0 (5:0)
W ynik ten jest napraw dę rew elacją 

kończącego się sezonu ligowego, p rzy ­
czem  tak  w ielką porażkę przypisać nale­
ży  . jedynie bram karzow i Piaseckiem u. 
G ra odbyła się w  ulew nym  deszczu i sta­
ła na niskim poziomie.

Bram ki zdobyli Zimmer, Niechcloł, 
M atjas II po 2, M atjas I, Deutszirran i No- 
chaczew ski po 1 .

wobec władz 
W szystkie wzmianki i artykuły cechuje nie­
zw ykła namiętność i złośliwość. Oczywiście, 
iż tego rodzaju akcja musi mieć swoją przy­
czynę i konkretny cek

Przyczyny nietrudno się doszukać! Jest ska dać mogła. W  tych warunkach ziroz® 
nią przedewszystkiem chęć odwrócenia uwa- — 
gi opsnji sportowej ód redaktora tych arty­
kułów., który przed niedawnym czasem wraz 
ze swoim bratem, wyrzuconym z® Związku 
Dziennikarzy, został zmuszony również do 
ustąpienia. Zrozumiemy, że dla powyższych  
osobników, opuszczenie wśród bardzo przy­
krych okoliczności Związku Dziennikarzy, by­
ło rzeczą niezmiernie bolesną. Stracili orr bo­
wiem najrozmaitsze przywileje, moralne i 
materialne, jakie im organizacja dziennika'!--

P®ralli plilcl w Pradze
„ j£ c ^ f« a “ W&mzmmm — j£.G ?.C  0:5 £0:1, 0 : 2 ,  0 : 2 )

I ! 1 i! Unur' '
nad „czarnymi" 8 :0  ( 1 :0 )

(J. L.) P ierw szy mecz z  cyiklu gier o 
otrzymanie się w  Lidze, rozegrano w  dniu 
.wczorajszym w  Krakowie, W rezultacie Kra­
kowianie zw yciężyli w ysoko i według prze­
biegu spotkania, m od i uzyskać wybitnie w yż­
szy  wynik. Minio, że miejscowi do pauzy 
grali słabiej, jednak byli zaw sze panami boi­
ska i drużyną o  klasę lepszą od Czarnych. U 
gospodarzy pomoc tyjp razem grata lepiej, do 
czego walnie przyczynił się Nagraiba. W ata­
ku lew a strona wypadła doskonale, gdzie spe­
cjalnie Smoczek, Pazurek i Riesner demon­
strowali niejednokrotnie prawdziwie koncer­
tow e pociągnięcia. Walicki do przerwy zupeł­
nie slaby. W łodek w  bramce bezrobotny. U 
Czarnych najlepiej przedstawiały się forma­
cję tylne, głównie C zyżewski l Chmeilewski. 
W  pomocy dobry Makuch, atak poza Żurkow- 
skim kompromitujący. Jako całość Czarni 
przedstawiają poziom przeciętnego A. klaso­
w ego  zespote.

Przed sędzią j>. Retrtgiem z  Lodzi w ystą­
p iły drużyny w  następujących składach: Gar­
barnia: Włodek, Joksz, Stankusz, Lesiak, 
W ilczki ewicz, Nagraiba, Riesner, Pazurek, 
Smoczek, Walicki, SkwarczewskJ. Czarni: 
Filipowski, Chmielewski, Czyżowski, Dziwisz, 
Birtman, Makar. Majcherczyk, Makuch, Pi- 
wiński, Żurkowskf, Smago-wicz.

Już pierwsze minuty gry, świadczą o do­
brze usposobionych miejscowych, którzy prą 
naprzód. Kolejne sytuacje podbramkowe mar­
nują Walicki i Smoczek. W 7 min. w ystaw ie­
nie Smoczka do W alickiego, kończy się strza­
łem  i  S metrów w  ręce Filipowskiego. Gar­
barnia rozgrywa się,« oście rzadko przedo­
stają się przez połowę boiska. W  28 min. 
Riemer centruje do Smoczka, który przepu­
szcza piłkę Walickiemu, uzyskującemu mie­
rzonym strzałem pierwszy punkt, W 29 min- 
strzela pięknie Pazurek, Filipowski broni. 
Kontratak Czarnych. W łodek odbiera Zur- 
kowskiermi piłkę z pod nóg, przyczem dozna­
je kontuzji 1 opuszcza do przerwy boisko. 
■Miejsce jego zajmuje Gregorczyk. Gra się 
nieco wyrównuje, jednak rezultat do przerwy 
nie ulega zmianie.

P o zmianie stron Garbarnia przechodzi do 
generalnego ataku 1 osiąga przewagę. Już w  
4 min. Pazurek silnym dalekim strzałem w  
TÓg, zmusza Filipowskiego po raz wtóry do 
kapitulacji. W chwilę później ten sam gracz 
onieżdża 4 przeciwników, strzela jednak w 
słupek. W  10 min. za rękę Chmielewskiego 
rzut karny, który Nagraiba strzela bramka­
rzowi w ręce. Pierwszy i ostatni strzał Czar-

T ogoroczny debiut polskich hokeistów  
(kombinowana drużyna Legji) w  Pradze w  
związku z otwarciem sztucznego lodowiska 
praskiego zakończył się — jak było do prze­
widzenia — porażką Polaków. Przy -więle­
szem szczęściu wynik mógł być trochę ko­
rzystniejszym, bowiem dwie ostatnie bramki 
bramkarz Polski przepuścił z własnej winy.

Ogólnie gra Polaków wywarta dobre wra­
żenie i były momenty, że pobieżność, przy­
była na ten mecz w  liczbie 5 tys. osób, o- 
klaskiwala ich grę. Praga bowiem wystąpiła 
w  swoim najlepszym składzie z Maleckiem, 
Hrómadką, Tózicką i Puzbauerem na czele.

W  najbliższą sobotę reprezentacja Pragi
gościć będzie w  identystycznym składzie w  
Katowicach w  związku z otwarciem toru ka­
towickiego.

Przeciwnikiem Czechów, będzie team po­
łudniowo-zachodniej Polski w  składzie: Mi­
kuła, Zintkiewicz, Trytko, Kowalski, Wo-ł- 
kowski i Nowak, rez. Podleska. .Czernik i

można już łatwo, skąd pochodzi zfośbw. 
autora i usiłowanie zatarcia przykrego >v 
żenią kompromitacji, na jaką naraził się 
daktor sportowy wspomnianego pisma. ? 
zatem naprawić mocno nadszarpniętą rep 
tację i bezpowrotnie utracony autorytet, ro * 
począł on intensywną kamipanję p r z e ć w  
gainizacjom sportowym, p r z y w d z ie w a ją c  sz  
ty  obrońcy rzekomo pokrzywdzonych.^

Ostatnie właśnie koncentryczne ataki sk’ 
rowan-e zostały na O. Z. B. Nic w  tem e-zl 
neigo, jeżeli przypomnimy sobie, że ze Zw 
ku tego wydalono przed niedawnym czase- 
Niemców za ich nielojalność, polegającą 
wynoszeniu poza związek -poufnych _ ^  “ 
mości dla prasy niemieckiej. Niewątpliwie A 
w yższy  fakt ń e  byłby może kamieniem n' . 
zgody, gdyby nie to, iż O. Z. B. powziął ‘ 
chwałę zabraniająca redaktorowi sportoweni 
teao p-sma wstępu na imprezy bokSerss^  
z powodu wrogiego stosunku do tego 
ku. Zrozumiemy zatem, iż osobiste uczU l .  
zainteresowanego w zięły górę nad rzeczy' * 
sto-ścią i zdrowym rozsądkiem.

Przechodząc z  kolei do sprostowań1 
kłamliwych wiadomości, podanych przez t® 
dziennik, należy na wstępie stw ierdza, że

społu polskiego, goszczącego w Pradze, dla­
tego też należy z wielkiem _ napięciem ocze­
kiwać powyższych zawodów, o których po­
damy jeszcze szczegóły.

K luk P ły w a c k i S ie m ia n o w ic e  M lic p sz y jn  k lo k cm  Ś lą sk a
Urządzony wczoraj w siemianowickiej ha- Ro-ther EKS 1,06,6, 3. Praski S 1,06,4. 3 x!0fl 

11 pod siprężystem kierownictwem p. Berli- "styl zm. Pań: 1. TKPS. 4,51,6, Maehurzanka, 
ka. trójroeoz pływacki z udziałem 3 najilep- rramźriMńwnj Ma sitów,na 2 i
szych klubów a to, Cracoyji (Krakowa), PKS, 
(Siemianowice) i EKS. (Katowice) byty na- 
ogół piękną demonstranoią tego sportu.

Aczkolwiek 'rozmiary basenu pięknej hak 
siemianowickiej nie pozwalały przeprowadzić 
programu o szerszym pokroju, to jednak trze­
ba przyznać, że wszystkie konkurencje były  
niezwykle interesujące.

Niespodzianką w tych zawodach było w y­
sokie zw ycięstw o punktowe, zdobyte w  ogól­
nej punktacji przez miejscowy Kl. Pływacki, 
który zdołał pokonać tak renomowanego, za 
jakiego uchodził przedewszystkiem EKS. Ka­
towice. Gopr-aWda katowlczanie przybyli, bez 
Karliczka, jednak śmiemy w  to wątpić, czy 
udałoby się mu wobec tak wyrównanej klasy, 
jaką reprezentują p ływ acy siemianowiccy, 
zmniejszyć porażkę sw ego klubu.

Cracovia, nie odegrała, w  tych zawodach 
poważniejszej roli. z wyjątkiem dobrego R-up- 
perta.

U miejscowych wyróżnić należy przede­
wszystkiem panie, jak Gwoździównę, Ma- 
skównę, • Chruszezówny, Arndtówny oraz 
świetny narybek, jak Łuckównę i wiele in­
nych. Wśród panów wybił się Praski, w  sty­
lu dowolnym, Machowski — na wznak.

Wyniki są następujące:
100 dow. Panów: 1. Ruppert Gr. li,06, 2.
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Balcer. Skład ten jest o wiele lepszym od -ze- żadnej dyktaturze policji w boksie nie m”/
być mowy skoro w O. Z B. na 12 g |0 ' ia' 
klub policyjny posiada zaledwie 3 głosy. Jl®' 
żeli natomiast chodzi o skład Zarządu, to B ..  
leży zaznaczyć, że został on wybrany P° 
wnie i jednogłośnie w bieżącym roku. PI2?* 
czem dego f członkowie znani byłi dok(£idP^' 
poszczególnym klubom ze swej dotychcZaS  ̂
wej działalności. Być może, że te-go Zarza 
redaktor sport-owy „Oberschl. Kprier" soR 
nie życzy, ale w  tej sprawie, niestety, W'fr 
dajne są zainteresowane kluby, a nie jeg 
aphija.

Jeżeli chodzi o program sportowy 
B„ który wydaje się być za skromny, lo_ 
ba podkreślić, że winne . sa tam w vV‘e ^  
mierze same kluby, które zalegają od 2 la-t 
składkami. Wobec tego, że O, Z. B. jest ó 
nie finansowo odpowiedzialny, nie m oże J 1?1 
dejmować imprez deficytowych. Oczy w - ^  
skromny program imprezy bokserskiej 
związku z 10-leciem boksu na Śląsku przeJ,r„iI

Gwoździć w na, Maskówna. 2. EKS. 5,33. W y­
nik KPS. lepszy od rek. Poisk. 100 m. na- 
wznak Panów: l) Machowski (KPS) 1,18, 2) 
Żydek (KPS) 1,23, 3) Pawełek (C-rac.) 1,31,2. 
Zawodnik EKS. wycofał się. 100 rn. styl klas. 
panów: 1) Widera KPS. 1,22. 2) Cichoń KPS. 
1,27,4, 3) Schenk EKS. 1. 29,9. 100 m. na-
wznak Pań: ł) Maehurzanka 1,44,2. 2) Nowa­
ków na 1,44,4. Zawodniczki EKS, ni-e starto­
w ały. Sztaf. 3 x  100 stylem zmiennym Panów:
1) KPS. 355,6, 2) EKS. 4,05. 3) Crac. 4,07,3. 
100 m. styl. klas. Pań: 1) Gwóździówna KPS. 
139, 2) Chruszczówma EKS. 1.44, 3) Zuków- 
na KPS. 1,57, 4) Szuibreńska Grac. 1,57,2.
100 m. styl dowolny Pań: 1) Maskutówna
KPS. 1.28, 2) Arndtówna KPS. 1,30,7, 3) Pyr- 
nau EKS. 1,34,5.

200 styl. klas. Panów: l)  Cichoń (KPS) 
3,09,2, 2) Wiedera (KPS) 3,09,6, 3) Szolc
3 12.

200 styl dowolny Panów: l)  Praski (KPS) 
2,30,8, 2) Ruppert (Gr.) 2,3i\9, 3) Jankowski 
(EKS) 2,43.2.

Skoki panów: Startował poza konkursem 
BredL.b (KPS).

4 x  100 styl dowol. panów. 1) EKS. 6.20,
2) KPS. 6,21,5.

W ogólnej punktacji zw yciężył KPS. 244 
pkt.. EKS. 144, Graco-yia 63.

wądzony w  ramach możliwaści finansowi 
O. Z. B. nie może podobać się

-eh
redaktorowi

sportowemu tego dziennika, albowiem  
przewiduje sprowadzenia drużyny nieniicc

rue
kieł

Niestety i w  tym wypadku, ani O. 2. *
ani też kluby bokserskie na Śląsku nie ZII1'vsr 
udają sw ego stanówiśka już raz zajętego  ̂
tej sprawie. Oczywiście bowiem konra**. 
niemi-e-ckiemi drużynami bokserskieini nie 
je żadnych korzyści pod względem SI30rć 
wym. a pod względem finansowym naraV|. 
może zarówno organizację, jak i poszc2®»“ 
nie kluby na straty materialne, spow odop3- 2 
niewywiązywaniem się niemieckich -jd-ubo-W 
przyjętych na siebie zobowiązań, Jak to 1 
zresztą mogliśmy zaobserwować.

Jeżeli chodizi o trudności finansowe 1{l 
bów, które rzekomo zostały spowodow®!" 
przez zbyt w ysokie wynagrodzenia dla s 
dziów, to przed-ewszys-tk-iem należy za.z!l(ąi 
czyć, że sipra-wa ta nie leży w kompetencji ^  
Z. B. oraz, że delegat śląski -domagał się
ostatniem walinem zebraniu w  
niżenia taksy sędziowskie].

Poznan;u

N iem cy p ro p o n u ją
— ' = == = e ® f ic f e a S r a i8  m e e i  H ®«Ssc«e

Polski Związek Piłki Nożnej otrzyma! we 
czwartek oficjalną propozycję od Niemieckie­
go Związku Piłki Nożnej zapraszającą pol-

_______ ____  sl*a drużynę na mecz międzypaństwowy 3
nych oddany przez Żurk-owskiego odbija się grudnia w Berlinie. Zawody rewanżowe o-d- 
od poprzeczki. Od tej ch w ii datuje się druz- byłyby się w jesieni roku przyszłego w Wa,r-
gocąca przewaga miejscowych, którzy kolej­
no uzyskują 6 punktów: w 25 min. przez 
Smoczka pięknym yoleyem, w 29 min. przez 
Pazurka strzałem z 35 metrów, 28 i 30 minu­
ta przynosi dalsze bramki, uzyskane przez 
Walickiego, 35 min. przez Pazurka, i 39 min. 
przez Smoczka. Ostatnie chwile należą do

szawie.
Nadmienić tutaj należy, że w prasie nie- 

mieckiej Już od m'esiąca ukazywały się wia­
domości o powyższym  projekcie, lansowane 
wyraźnie roa życzenie wyższych czynników, 
ale oficjalna propozycja nadeszła dopiero 
wczoraj. Sprawa ta rozpatrywana będzie na

na-jbliżs-zem posiedzeniu zarządu PZPN.
Jak się informujemy w kolach zaintereso­

wanych przeważa zdanie, przyjęcia pro-po-zy- 
cyj niemieckiego związku i wysłania naszej 
-drużyny do Berlina. Drużyna polska poddana 
byłaby naturalnie specjalnemu treningowi i 
odpowiedniemu przygotowaniu Niemcy znaj­
dują się obecnie w doskonalej formie, czego 
dowodzi ostatnie ich wysoko-cyfrowe zw ycię­
stwo nad Belgią 8:1.

Z drugiej jednak strony przypomnieć na­
leży, że dotychczas w  ciągu ostatnich kilku 
lat na wszelkie pro-pozycje ze strony polskiej

Niemcy odpowiadali odmownie, a zatem 
becny zwrot frontu jest z pewnością
wa-ny nakazem rządu h-itlerowskle-g-o. P 0113,,,  ̂
termin grudniowy nie iest zbyt odpowie ^  
dla osiągnięcia najwyższej formy u nas?#" 
czołow ych graczy.

NIEMCY -  NORWEGJA 2:2  (2 :G) 
Berlin: P o sensacyj-nem  z \v y c ic ;P v ‘ 

N iem ców  nad B elg ią  8:1 w cz o r a j.z  
kim trudem  zaledwie zrem isow ały z N° 
wegją.
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W a r s z a w a  -  $ l a s k  w  b o k s i e  7 : 9
Przy licznym udziale publiczności rozegra- 

? wczoraj w  Katowicach w  sali „Powstań- 
v&w‘‘ czwarty z rzędu międzynarodowy mecz 

cilcserski „Warszawa" — „Śląsk", który i 
Pm razem zakończył się zw ycięstw em  na- 

”z.vęh reprezentantów. Mimo, iż pięściarze 
stoiicy przyjechali w  nieco osłabionym stola- 
«zie to jednak, — jak było z góry do prze­
widzenia, — zaprezentowali się jaknajwspa- 
"lajej, Jedynie brak Pisarskiego w  dTirżynie 
»osci dal się, mocno w e znaki. Strzelec bo­
wiem był beznadziejny. Do wagi lekkiej go- 
f?1'8 wstawili w  ostatniej chwili, znajduje ego 
>9 Przypadkowo na dworcu przed odjazdem 

, ^Prezentacji warszawskiej Koguta Małec- 
' NSo, ponieważ Bąkowski, jak ośw iadczył -na- 
^ t o u  sprawozdawcy kapitan W. O. Z. B.

Nałęcz, tenże mimo zgody sw ego macic* 
jzyftskiego klubu „Skody" na wyjazd do 
^atowic — nie ,przybył, Zato „W. O. Z. B." 
®°ciąignie go do surowej odpowiedzialności. 
“ '■wibauTO, Kazimierski j Dorotoa byli najkp- 
®Zymi reprezentantami stolicy: Pasturczyk
Pozostawił bardzo miłe wrażenie w  walce * 
'rudzkim w ydał on ma*imum sił.

9 ° s*e tyczy  naszych zawodników, to 
twierdzić trzeba, i i  nie znajdowali się w  nał- 
epszej formie. Bardzo dzielnie bił się zaw- 
ze opanowany Jarzomibek. Krawczyk, na- 

®zem zdaniem, został w  w alce z. Kazimier- 
*,Jtn nieco pokrzywdzony. Za tak wspaniałą 

^atkę należał mu się już remis. Rudzki i tym  
ylzem nie dopilnował wagi, wobec czego  
d'wa punkty zostały W arszawie zupełnie po- 

ar°w.ain.e. Nie jest to w yłączna wina zawod- 
“™a. Najbardziej zaw iniły tutaj osoby, któ- 

'którym było powierzone techniczne po- 
j Owadzenie zawodów. Niema przecież nic 
juwiejszego, jak zawodników w ezw ać na go- 
pMę prz<ed meczem do wagi próbnej, tak jak 
®. Aę dotąd zaw sze praktykowało, by tak 

"hu ratalną nadwagą jaką w ykazał Rudzki je­
lcze przed ofiejalnem ważeniem trenować. 
®ttrski i Maks z w alczyli poniżę! zwykłej 

°rmy„ a W ystrach był tylko cieniem sami e- 
z.° siebie. DziwTć się trzeba, jak zawodnicy  
L którzy posiadają przecież tak świetne wa- 

TOucj treningowe, pod względem s ty k  w y-  
®2u ą kolosalne braki
. Jakkolwiek w  kategoriach niższych posta­
wmy dobry zastęp, to jednak w  wagach w yż- 
Zych coraz bardziej daje się zauważyć brak 
w w iedm lch sił.

.S ę d z ią  ringowym by! p. Korda® * Łodzi,
“ toty prowadził zawody ku,zadow oleniu obu 
tron. Organizacja zaw odów  w  niczem n!e 

f la n k o w a ła , Wyniki poszczególnych spot- 
.  ..Warszawa" na pierwszem miejscu, są 
S tęp u ją ce :
T,, Waga musza: Blrnbautn - -  Jarzombek.
/yarszawlanin przeszedł w szelkie oczekiwa- 

la. technicznie przewyższał Ślązaka, a na- 
et w  zwarciu dał sobie radę. Walka nao-

Olimp-

gói! wyrównana. prowadzona we wszystkich  
rundach z niezw ykłą zaciętością, zakończyła  
się nieznacznem ale w  pełni słusznem zw y­
cięstwem  świętochłowiczanina. Atak i pre­
cyzja ciosów  decydow ały tu o zw ycięstwie.

Waga kogucia: Kazimierski — Krawczyk. 
Krawczyk, który po raz pierw szy bronił 
'barw Śląska, zadebiutował świetnie. W  pierw­
szej rundzie w yraźnie respektował renomę go­
ścia, lecz już w  drągiem i trzeciem kole idzie 
na całego. Kazmierski dem onstnre boks w  
najlepszem wydaniu, musi jednak też sporo 
inkasować. Emocująca ta walka zakończyła  
się zw ycięstwem  Kazimierskiego, jakkolwiek 
Krawczyk za swoją brawurę całkiem zasłu­
ży! na remis.

W aga piórkowa: Pasturczak — Rudzki. 
W alkę w ygryw a — już aa w adze sym patycz­
ny warszawianin. W ałczył on bardzo ładnie 
na dystans i głównie dzięki temu stawiał na­
szemu mistrzowi tak skuteczny opór. Po 
pierwszej rundzie wyrównanej, do głosu do­
chodzi następnie Rudzki i mimo. iż gość w  
trzeciej rundzie stawia w szystko na jedną 
kartę, musi uznać wyraźne zw ycięstw o Rudz­
kiemu na punkty.

W aga lekka: Małecki pod względem fizycz­
nym ustępował w  zupełności Białasowi, tylko 
sw ej doskonałej pracy nóg i świetnym uni­
kom zawdzięcza, iż przeszedł przez wszystkie 
rundy. Zwycięstwo Białasa było bardzo w y­
sokie.

W aga półśrednia: Strzelec — Gburski. 
Strzelec był najsłabszym przeciwnikiem re­
prezentacji.' Długości swoich rąk w ykorzy­
stać wogóle nie potrafił, a gdyby Gburski1 
znajdował się w  zwykłej formie, k. o. byłby  
nieunikniony. Mimo,, i i  S. w  ostatniem kole 
spurtuje. musi Gburskiemu pozostawić tylko 
w ysokie zw ycięstw o na punkty.

W aga średnia: Pilnik początkowo nie do­
puścił Makosza wcale do głosu. Na krótki le­
w y prosty pada M. zupełnie oszołomiony na 
deski. Do drogiej rundy przewaga była po 
stronic Pilnika, lecz w  trzeciem kole trafia M. 
sw ego przeciwnika kilka razy tak skutecznie 
prawem w głowę, że ten kończy walkę zu­
pełnie wyczerpany. Dzięki temu walkę ogło­
szono Jako nierozstrzygniętą.

W aga półciężka: Doroba — W ystrach. 
Dosłownie w e wszystkich rundach Wystrach 
nie dochodzi do głosu. W alczył on tak niżej 
formy, jak jeszcze nigdy. Doroba okazał się 
zawodnikiem o wielkich walorach. Taktycz­
nie w alczył on bardzo dobrze a potężnych 
szwingów Wystracha unika on % największym  
spokojem. Lekcję boksu udzielił on W. w e  
wszystkich randach i w  rezultacie zw ycię­
ży ł on w ysoko na punkty.

Waga ciężka: Mizerski — W ystrach. W o­
bec nieprzybycia Mizerskiego, punkty przy­
padły W. Śląskowi.

Sport w n®Vopofs<e
UWZGLĘDNIENIE PROTESTÓW WARNY 

I ORLĄT.
Krakowski Okręgowy Związek Piłki Noż­

nej uwzględnił odwołanie L. K. S. Warna, od 
zawodów o mistrzostwo klasy C. z Hagibo- 
rem i zweryfikował zawody jako wa!cover, 
t -j. 3:0 dla Warny, i postanowił ukarać IJfa- 
gibor grzywną zł. 15 oraz przyznać Warnio 
oc szkodo warnle na wypadek wykazania w y­
sokości poniesionej szkody. Na podstawie 
przeprowadzonych dochodzeń ustalono, że  
drużyna Hag boru w liczbie 8 zawodników  
zjawiło s'ę w przepisanym czasie na miejscu 
rozgrywki, jednak na boisko nie w eszła.

Również uwzględniono odwołanie D. K. S. 
Orlęta od uchwały Wydziału Gier i D yscy­
pliny, w  sprawie zawodów o mistrzostwo kla­
sy B. z K. S. Polon a, w  ten sposób, że u- 
chwaiony waloover dla Polonii zniesiono i po­
lecono rozegrać nowe zawody. Na podstawie 
przeprowadzonych dochodzeń ustalono, źe 
K S. Polonia nie dostarczy! drużynie Orląt 
Odpowiedniej szatni, wobec czego ta nie nra- 
ła obowiązku rozbierania się w miejscu PU- 
blicznem, terowięcej, że mogło to w yw ołać  
zgorszenie.

ECHA ZAWIESZENIA K. S. TRZEBINIA.
KOZPN. rozłożył na raty po 20 zl. m:e- 

sięcznie od dnia 15 bm. począwszy, długi 
K. S. Trzebinia, w  stosunku do klubów: R. 
K. S. Legja, Ż. K. S. Makkabi, Ż. F. G, po zł. 
30 i Ż. K. S. Hakadur zł. 12. Kwotą ta ma 
być wpłacona do KOZiPN. celem rozdziału. 
Niezapłacenie którejkolwiek raty, powoduj# 
zawieszenie K. S- Trzebinię.

___________________________ Str. I

S u h c e s  „W < n r iii“  i» € » z n « a fis lc ie i
Węgierski mieszany zespół „Nemizeti" i 

kolejarzy* który przybył obecnie na parę 
„gościnnych występów" do Polski, jest nie­
wątpliwie słabszy od reprezentacji Budapesz­
tu, jaka bawiła w  Poznaniu 1 lutego b. r„ 
zw łaszcza w wagach w yższych, od średniej 
poczynając. Zawsze jednak przedstawia się 
bardzo groźnie i wynik remisowy iest wiel­
kim sukcesem „Warty", której należało się 
w łaścw ie  zw ycięstw o, albowiem pokrzyw­
dzono Woluiakowsklego. Świetnie splsaii się 
Rogatek, i Kajnar, gdyż pokonali światowej 
sław y zawodników Ktibnyiego i Eiekesa, w  
dodatku pokonali wyraźnie, zw łaszcza Rogal­

ski, gdyż omal, że nie powalił groźnego ry­
wala przez k. o. Doskonale spisał się też 
bardzo opanowany i technicznie zaw sze pier­
wszorzędny Majchrzycki; P łat był bezkon­
kurencyjny i ma widoczny zmysł pięściarski 
przy kolosalnej sile. Słabiej w alczy! Spiński, 
oraz normalnie — Wolmiaikowsk', wykazując 
brak wytrzymałości. Technicznie wyniki są
f i  P P  *

“ S o b k cw ik  (MO i Enekes II (Węg.). Wal­
ka nieciekawa, pełna wyczekiwania. W ęg er 
ma w e wszystkich kołach rosnącą stale prze­
wagę 1 zwycięża zasłużenie na pkt. So-bko- 
wiak był wyraźnie onieśmielony. Enekes wal-

©Bcodl«a w i^ r iw ®  HO: 4

'oda q*minizMiia
w  Ostrowie (Wlbp.)

«. Z okazji 25-lecAa G, K. S. „Venetra“ w 
„"row ie, jednego z najstarszych klubów w 
k tolkoipotece, zapobiegli.wy zarząd tegoż k!n- 

“ zorganizował ciekawe igrzyska sportowe 
kilku dziedzinach, które zgromadziły prze- 

»  200 zawodników — uczni szkół średnich 
fc 12 różnych miejscowości z Wielkopolski.

^Prezentowane były  następujące ośrodki: 
„ ? trów, Kalisz, Ostrzeszów, Krotoszyn, 

rześn:ia, Poznań, W ągrowiec, Rydzyna, Pie- 
j ew> Śrem, Kościan i Wolsztyn. Była to więc 
V Pewnego stopnia olimpiada gimnazjalna, 
k<> , nietylko w Ostrowie, ale w całej Wiel- 

ppotecę w ywołała, szczególnie wśród mło- 
J  I pedagogów, zrozumiale zatotereso- 
"on.e.

Rozegrano walki: w  lekkiej atletyce, grach 
portowych, p:łce  nożnej, tenisie i strzelaniu. 
s. ztoni walk był wcale wysoki. Wyniki uzy- 

najiep'ei św  adczą o tam, że wśród 
Jroz'd młodzieży mamy godnych następców  
j.jI^^zów, Kusocińskich, Kostrzewskich i ;n. 
ftie a Ŵ ?c w i’el̂ a szkoda, że młodzieży tej 
ha® ^ b n szeża  się do udziału sportowego w 
Ża Przynaim{1 oi czołowych klubach.
jc, ‘ S a  lat — przyniosłaby ona Polsce, za 

granicami wiele korzyści,
Ttió̂ - ok'azji tei odbyła się również akademia, 

ra zagaił prezes Komitetu W ykonawcze- 
p Józef Mertka. Wśród członków Konu- 

Ka7 ^nprowego obecny by! m. in. pułk. dymi.
O - Q i a b  sz, przew. Polskiego Komitetu 
zjum !‘Sk’e'20' oraz wielu b. uczniów gimna-

D rugj w ystęp  w ęgierskich bokserów  
w  Polsce należy uw ażać za nieudały, bo­
wiem goście okazali się jako przeciętni i 
Po meczu w  Poznaniu byli mocno zmę­
czeń i kontuzjowani.

W yniki są następujące: od w agi mu­
szej do ciężkiej: Enekes II w ygryw a w 
3 starciu przez techniczny k. o. do C zar­
neckiego wskutek silnej kontuzji oka te­
go ostatniego. N iespodziewaną porażkę

Poniósł Enekes — do C yrana. Polak w y­
grał pewnie na punkty, mimo, że tech­
nicznie W ęgier był napraw dę pierwszo­
rzędny. Frigyes przegryw a na pkt, do 
M atuszczyka. Bąkowski w ygryw a w 
pierw szem  starciu w skutek kontuzji oka 
Andorfera. Sew eryniak w ygryw a zasłu­
żenie na pkt. do Feketa. P isarski w ygry­
wa w 3 starciu Przez dyskwalifikację Si­
mo. Antczak w ygryw a na pkt. do G yorfy.

Drużynowe misfrzoslwa szermiercze
Finał drużynowych szermierczych mi­

strzostw Polski na rok 1933 rozegrany zosta­
nie ostatecan e w  W arszawie w dniach 8—9 
grudnia przy udziale czterech finalistów, a 
mianowicie Policyjnego PS. (Katowice), Szer­
mierczego KS. (Lwów). AZS. Poznań i war­
szawskiej Legi', jako zeszłorocznego mistrza.

Na rok przyszły mistrzostwa drużynowe

odbędą się według zmienionego systemu, a 
mianowicie najpierw odbywać się będą roz­
grywki w 6 okręgach, a potem mistrzowie, 
okręgów podzeleni zostaną na dwie grupy, 
jak następuje: 1 grapa Kraków, Lwów, Kato­
wice 2 grupa Łódź, Warszawa, Poznań. Finał 
między zwyeiężcam l grap odbędzie się 3. VI. 
w  W arszawie.

Selcjo f t i i i  iiw s ijj  Ulu
r o K « v l q z o n a

ostrowskiego.
■v Ogólna punktacja:

Qmrn. Kolo Sportowe „Venetia“, Ostrów
2) Gimnazjum to . Sulkowskch, Ry- 

towv3 118 Pkt. 3) Międzyszkolny Klub Snot- 
«twr ^ al az U3 pkt 4) Reprezentacja Pań- 
Pk* k\£o Gimnazjum Męsk., Wolsztyn 76 
Meji. Reprezentacja Państw. ‘Gimnazjum 
R&dn Krotoszyn 57 pkt. 6) Gimnazjum mi. i. 
we w skiego, Poznań 42 pkt. 7) Państwo- 
41 E^minarjttm Nauczycielskie, Ostrzeszów  
śc:a n a  ® Gtaińazjatee Koło Sportowe, Ko- 
to ‘ 1 w  pkt. 9) Gimnazjalna Drużyna Spor- 
_ n. - Srem 3(1 t*kt Iflj Sarnin. K uh Sonrt.

Jedna z najstarszych drużyn hokeow ych  
w Polsce. AZS. (M;arszawa). która faktycznie 
wprowadziła do Polski tę piękną grę i niejed­
nokrotnie z wielkim sukcesem reprezentowała 
nas na turniejach zagranicznych, przyczynia­
jąc się swemi sukcesami do popu'aryzac?i 
sportu kanadyjskiego w naszym kraju. ti'ega 
rozbciu, a zdaje sic, że i zupełnemu rozwią­
zaniu.

Trzej najwybitniejsi zawodnicy tego słyn­
nego kiedyś zespołu, a mianowicie Tuputeki,

Kule' I Ad.amow.9ki zgłosili Już o sta tu o  sw e  
wycofanie Sie ze sportu, a inni młodsi, mają 
zasilić różne kluby stołeczne, przyczem więk­
szość wstąpi do W arszaw a tik i, względnie do 
Legji. Projektowane jest również stworzenie 
nowej sekcji hokejowej przy warszawskim  
Lawn T enns Klubie. Słynny AZS., który przez 
szereg lat przewodzi! polskim hokeistom i 
dzierżył zaszczytny tytuł m-strza Polski, prze­
stanie istnieć.

czy! wieczysto i trzymał dwa ostrzeżenia za 
etosy ztytiu.

Rogalski (W) I Kubiny! (Węg.). W ęgier 
kryję się, walcząc bokiem w lewej pozycji, 
i Rogalski nie może sobie z nim dać rady, 
W pierwszem kole tylko rzadka wymiana 
ciosów z nieznaczną przewagą Kuibimyiego. 
W drugiem starciu Rogalski trafia bardzo cei- 
n'e prawym sierpowym w szczękę i wad 
przeciwnika na ziemię, nie potrafi go jednak 
wykończyć. W ostatniem starciu Rulbyini pró­
buje odrobić, lecz Rogalski skutecznie reagu­
je i w ygryw a zasłużenie na pkt.

Enekes (Węg.) i Kajnar (W). Walka w źy- 
woołowem terapie. Enekes góruje techniczni* 
i Wyskawlcznośclą ciosów, a Kajn.ar .ich sku­
tecznością. Pierw sze starcia niemal w yrów ­
nane z nieznaczną może przewagą technicz­
ną Węgra. W trzeciem Enekes załamuje s;ę 
i górnie coraz wyraźn ej Kajnar,-- trafiając 
wielokrotnie i dosyć celnie. Dzięki temu prze­
chyla szalę zw yćięśfw a na swoją stronę.

Sipiński (W) i Frigyes (Węg.). W p erw- 
szem k-o-Ie góruje nieco technicznie lepszy Si­
piński. W następnych starciach Frigyes wal­
czy znaczne skuteczniej, trafia szereg razy 
celnie, gdy Sipiński nie umie w yzyskać wie­
lu sytuacyj. W ygrywa zasłużenie Węgier.

Andor (M7ęg.) i Wolni akowski (W.). Po 
pierwszem kolę neclekaw em  i na niskim po­
ziomie, w drugem W-olmakowski trafia cel­
nie przeciwnika, waląc go na ziemię, i górnie 
wyra.n e. lecz nie umie wykończyć, słabnąc 
sam pod koniec. Trzecie koło jest zdecydo­
w ane dla Andora, któremu sędziowie, przy­
znają zw ycięstwo, chociaż sprawiedliwsze 
byłoby orzeczenie remisowe.

Majchrzycki (W) i Fekete (Węg.). Zdecy­
dowana przewaga przez wszystk e koła Maj- 
chrzyckiego, który walczy ze spokojem ’ ro­
bi co chce z prymitywnym pod względem  
tecbnćzńym  przeciwujkiem.

Simo (Węg.) i Karpiński (W). Po prymi­
tywnej i stojące] na wyjątkowo niski-.n po­
ziomie walce w ygryw a na punkty nieznacz­
nie Simo.

Gyórs: (Węg.) i Piłat (W). Po zdecydo­
wanej przewadze Piłata w dwóch kolach, 
mocno zmasakrowany W ęgier poddaje się. 
Nasz olbrzym zadawał miażdżące ciosy a 
Gyórs wykazał i tak dużo wytrzymałości. 
Zwyciężył Piłat przez techniczne k. O.

W ringu doskonale prowadził mec2 p. 
Iwański Na punkty sędziowali p. Kościelski 
i przedstawiciel W ęg et.

m m m m m

leniwi lelMlelp? i  ml nwsily
„O ■ , , f rem 30 pkt. 10) Semin. Klub Sport,
ćja p ■ W ągrówiec 30 pkt. 11) Reprezenta- 
Pkt G mnazju-m Męsk., Pleszew 26
Hi, Gimnazjalny Klub Sportowy, Wrzc-

1,1 Pkt,
„ Z  BOISK W WIELKOPOLSCE. 

j f ^ f a n la  — Sparta Poz ań 3:2 (2:1) 
Zp« r- ,ny me'Cz piłkarski w ub, niedzielę ro- 
tefj,saRy w Poznaniu, wz-budz ł znaczne zain- 

nie. bowiem w razie zwycięstwaW
ty Wcsziaby ona io  klasy .v

Zatwierdzony przez zarząd Polskiego Zw 
Lekkoatletycznego kalendarzyk na rok 1934. 
przedstawia się następująco:

Imprezy krajowe: 2. 2. mistrzostwa zimo­
we w, Przemyślu; 10. 2. — II wa'ne zgroma­
dzenie PZLA; 5—31. 3. — kondycy ny obóz 
kobiecy w CIWF na Bielanach; 22, 4. biegi na 
przełaj o mistrzostwo Polski męski w Krako­
w i .  kobiecy we Lwowie; 3. 5. — Narodowy 
Bieg na Przeła' w  W arszawie; 10. 6. — Dz'eń 
PZLA w całej Polsce; 29. 6. i l. 7. — męsk e 
główne mistrzostwa Polski w Poznaniu, ko­
biece w W arszawie; 9. 7. — połowa sierpnia 
— II kobiecy obóiz treningowy; 28— 29. 7. — 
pięciobój kobiecy o mistrzostwo Polski i ew.

eliminacje przed Igrzyskami w Londynie; 2. 9 
— maraton: 8—9. 9. — 10-bój w Białymstoku; 
30. 9. — chód 50 kim., pięciobój męski j trój­
bój kobiecy w Katowicach.

Imprezy międzynarodowe: potowa czer-'
wca — zawody w Antwerpii, koniec czerwca 
jdb druga połowa Ipca — mecz ze Szwecją 
(iuib Sowietami) i trójmecz bałtycki; 8. 7 — 
mecz kobiecy z Czechosłowacją lub ftalją: 
13—14, 7. — mistrzostwa Angłji; 16—18. 3. — 
kobiece Igrzyska Światowe w Londyne; 
26. 8. — mecz kobiecy z Ja-ponią i mecz mę­
ski z Węgrami: 1—2. 9. — mecz męski z Cze- 
chos‘ow ac!ą; połowa września — mistrzostwa 
męskie Europy w  Italji; 23. 9. — ewent. mię­

dzynarodowe zawody w  W arszawie.
Terminarz międzynarodowy będzie defini­

tywnie ustalony dopero w lutym hub marcu 
roku przyszłego.

@
NowinKi fegkKTJMe

Polska re-prezentacja bokserska w'aTczy 
w pierwszej połow e grudnia z Szwecją w 
Sztokholmie i Finlandią w W arszawie.

Bokserski turniej „asów" odbędzie się 
w diuglei połowie grudnia w Poznaniu.

Potek Związek Bokserski projektuje urzą­
d z e n i w kwietniu łub maju meczu bokserskie­
go Polska—Sow iety w Moskwie.

Mistrzostwo pięściarske Polski ustalono 
na 2—4 marca w Po-żnaniu.

W  dniach I i 2 kwietnia rozegrany zosta­
nie turniej czwórkowy w Poznaniu z udzia­
łem zawodników węg erskich i italskich ce­
lem przygotowania naszej drużyny do 
m!strzostw Europy 11— 15 kw.etuia w Buda­
peszcie.
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Z boisk p i ł k a r s k i c h Spori w ftatopolsce
AKTUALJA KRAKOWSKIE.

KS. „06“ KATOWICE — IFC KATOWICE 
1:1 (1:1)

Pow yższe zawody rozegrano na boisku 
„ 0 6 “ w gorącej atmosferze, którą głównie 
w ytw orzył sędzia p. Peook. Z obu stron gra­
co  niezwykle ostro. Zawody te o mało co nio
zakończyły się bójką wśród fanatycznych ___  __  ___ „
widzów. Prowadzenie zdobywa „06“ ze strza- A lk ier  i S zęd z ie lo rz .
lu Jakutka, przyczem miejscowi nie wyko- K S. Kościuszko Szopienice
rzystaii rzutu karnego.

— Ludwik Palik, znany w Krakowie P*f*
KS. Iskra Siemianowice — Jedność Mi- 

chałkowice 5:2 (4:1)
W ysokie zw ycięstw o ma Iskra do za­

wdzięczenia swojemu napadowi, k tóry  
gra ł w czoraj bardzo dobrze i skutecznie. 

Bram ki dla Iskry  zdobyli Ledwoń 2,

w ołał słaby  sędzia. U m iejscow ych w y­
różniła się obrona.

Bram ki dla Szopieniczan zdobyli Ko­
nieczko 2, P ilarek  II 2.

KS. PSZCZYNA — TS. „20“ BOGUCICE 
3:6 (2:4)

Katowiczanie gościli wczoraj w  Pszczynie, 
gdzie w towarzyskiem spotkaniu łatwo poko­
nali miejscowych.

KS. „09'*
M ysłow ice 4:3 (2:2)

Gra rów norzędna. W iele ferm entu wy"

KS. DAB -  KS. ORZEŁ WELNOWIEC 
3:1 (1:0)

BBSV. BIELSKO — CZARNI CHROPACZÓW 
3:4 (2:3)

„22“KS. ROZDZIEN-SZOPIEMCE — KS.
MAŁA DĄBRÓWKĄ 5:2 (2:0)

Po ostatnich porażkach, jakie poniósł Roz- 
dzreń, zespół Malej Dąbrówki prawie bez 
ambicji i nie doceniając przeciwnika, stanął 
do zow yiszych  zawodów. Rozdzień jednak 
łatwo pokonał gości, przyczem bramki zdo- 
Ibyl cały napad.

r i e  i  s n w i
f fu s o c iA s H Ie g o

SMP. ŁAZISKA GÓRNE — SMP. CZUCIIÓW 
3:2 (1:0)

Zawody o mistrzostwo Ligi SMP., zakoń­
czy ły  się zasfażoneim zw ycięstwem  Łazisk.
KS. NAPRZÓD RYDUŁTOWY — KS. „CON- 

CORDJA" KNURÓW 0:3 (0:1)
Krocząca od zw ycięstwa do zwycięstwa  

Concordia, pokazała w Rydułtowach grę na­
prawdę ładną. Na zw ycęstw o  zasłużyła - ona 
sobie ztuipefaie i mimo ofiarnej i ambitnej gry 
miejscowych, zdobyła 3 bramki strzelon 
przez Gajdę, Stopę i Wajdę.

KS. POGOŃ IMIELIN — KS. UNJA
KOSZTOWY 2 :1  (1 :1 ).

KS. SOKÓŁ W ODZISŁAW  —
KS. STAD JON MIKOŁÓW 5:2 (3:1).

Zaw ody o m istrzostw o klasy A. okręgu 
rybnickiego, zakończyły się zasłużeniem 
zw ycięstw em  S oko łów ,.k tó rzy  na zw y­
cięstw o to zasłużyli sobie dzięki ofiarnej 
I ambitnej grze całej drużyny.

Bramki dla Sokoła zdobyli T atuś I 
Achtelik po 2, Szarew ski 1 .

Rez. tegoż klubu pokonała Sładjom 4:0. 
KS. ŚLĄSK ŚW IĘTOCHŁOW ICE —

AKS KRÓL. HUTA 1:0 (0:0).
W ynik należy uw ażać za niespodzian­

kę, bowiem Śląsk na swojem boisku zw y­
kle b. groźny, tym razem  z trudem  w y­
g ra ł i przy większem szczęściu gości w y ­
nik dobrze mógł brzm ieć odw rotnie.

Obie drużyny b y ty  zupełnie rów no­
rzędne i posiadały najlepsze sw e punktó 
w  tyłach, zaś najsłabsze w  napadzie. Je ­
dyną bram kę dnia uzyskał d.!a Śląską To­
man w  23 min. grze po przerw ie.

W idzów koło 3 tys.
TS. „KOSZAROWA" ŻYWIEC W LIDZE 

ŚLĄSKIEJ.
KS. „07" Siemianowice — „Koszarowa" 

2:4 (2:3)
Siemianowiczanie po przegranej w 

jyw cu pragnęli zrew anżow ać się w Sie­
m ianowicach, lecz i tu przegryw ają dość 
w yraźnie. Zaw ody miały naw et dość sen­
sacyjny przebieg, bowiem Siemianowice 
już w pierw szych 10 min. prow adza 2 :0, 
tracąc., następnie wiele szans w skutek 
słabej gry.

Bramki dla „K oszaraw y" zdobyli W ons 
! Stem pny po 2.

W e czwartek po południu odbyło się kon­
sylium lekarskie w sprawie choroby Kusociń- 
skiego. Na konsylium to przybyli dr. Levi- 
toux, dr. Szewczyfcowski, dr. Jaworski i dr. 
Przew orski Obecnym był także prezes War­
szawianki pułk. Gebel.

Po dłuższych badaniach stwierdzono stan 
po przebytem wysiąku stawu kolanowego 
prawego oraz przewlekły stan zapalny ka­

letki maziowej przy dolnym przyczepie w :ą- 
zadła przyśrodkowego stawu kolanowego le­
w ego, oo stwarza bolesność aparatu wiąza- 
dtowego i upośledzenie sprawności stawów.

Długotrwale leczenie szpitalne i kąpielo- 
wo-uzdrowiskowe zostało wyczerpane, dlate­
go stwierdzono konieczność wyjazdu na ku­
rację zagranicą.

i Sport w Zagłębia DąftrowsMem
UNJA — ZAGŁĘB IANKA 4:1

Pierw sze w jesiennych mistrzostwach zw y­
cięstw o U.n.ji, kt.óra grając u s ebie postawiła 
w szystko na jedną kartę, chociaż Zagfębian- 
ka b iła  równorzędnym przeciwnikiem, to 
jednak u graczy znać pewne przemęczenie 
młócką mistrzowską. Mamo przegranej, Za- 
głebianka utrzymała się na drogem  m ejscu  
w tabeli Sędzia p. Mandat dobry. Rezerwa 
Unji wysrała 2:1. Dla Unji Gwóźd. 2, Sobie- 
chard i Muszyński, dla gości Karch.

SOLVAY — SARMACJA 1:0 
Bardzo ostra gra drużyn, które Za wszel­

ką cerne starały się wyrwać z niebezp ecz- 
nej strefy. Obydwa zespoły wystąpiły z re­
zerwowym i, jednak Solvay miał przewagę 
własnego terenu. Jedyny punkt dla swych  
barw zdobywa środkowy napastnik.

BRYNICA — C. K. S. 3:5 (2:2) 
Najgorętszy mecz niedzieli, to też Podko- 

legjum. zastanawiało się dobrze nad obsadą, 
w ysyłając p. Grabińskiego. W perw szych  
minutach nerwowość bramkarza w yzyskuje  
Brynica. strzelając przez Kopcia. Momental­
nie wyrównuje Dyrda, ażeby z centry Ry- 
mainka, główka Czapli wpadła do w łasnej 
bramki Przed przerwą w yrównuję Bogucki. 
W drugiej połowie wspaniałe gra E. Przy­
bytek, stwarzając szereg niebezpecznych po- 
zycyj. Bogucki jeszcze raz lokuje piłkę w 
bramce, a potem dwukrotnie Przybytek. Przez 
Krupińskiego Brynlca strzeła 3 bramkę. Gra 
nerwowa, ostra i to. żywa przy udziale roz- 
namiętnionej publiczności. Rezerwa C. K. S. 
wygrała 2:1.

J W alczakowi, który obchodził jubileusz, 
trzechsetnego meczu, zarząd klubu w ręczył 
kwiaty i upominek w  postaci zegarka. Pu­
bliczności 2500 osób.

POLICYJNY — RUCH 2:1 (0:1)
Ciężką walkę stoczył Policyjny z twar­

dym i b. ambitnym zespołem kolejarzy, któ­
rzy vz pierwszej minucie przez Kempkę zdo­
byli prowadzenie. W drugiej połowie źle ob­
stawiony i niebezpieczny Luchter ,ucieka" i

ostrymi strzałami zdobywa dwfe bramki 1 
zw ycięstw o dia swych barw. Sędzia p. A. 
Trzm.e! dobry. Rezerwa Ruchu wygrała 4:0.

ZAGŁĘBIE -  HAKOAH 7:2 
Kieska drużyny żydowskiej, która u siebie 

nie mogła stawić skutecznego oporu coraz 
lepszej drużynie robotniczej. Gra obustronnie 
b. ładna, a Zagłębie chwilami grało koncer­
towo. Bramkami podziel li się Banasik, Pę­
kalski i Cabaj, dla Hakoahu Siwek III. Sędzia  
Mycki dobry.

POGOtf — STRZAŁA 95:81 
Wczoraj katowicka Pogoń rozegrała w  

Sosnowcu mecz lekkoatletyczny ze Strzałą, 
zw yciężając po ciężkiej walce nieznacznie.

Rewelacje stanow ły  świetnie zapow:ada- 
jace sie sprlnterki Strzały, siostry Irena i 
Marja Paliszewskie, z których Irena na C(l 
mtr. osiągnęła czas 8.3 sek.

TABELA MISTRZOSTW KI.. A.
Pio wczorajszych rozgrywkach stan mi­

strzostw przedstawia się następująco

jUrUUWijiii i  aur*., £ , i i c u i i y  W L\ t u o u  {'Yt*
karz były doskonały bramkarz Cracoyii i O** 
szy, zginął w dniu wczorajszym tragsz113 
śmiercią, przebity nożem w bójce ulicznej.

- -  Żeńska drużyna szczypiórniaka 2 . K- 
Makkatoi w Krakowie, zdobyła mistrzostw 
okręgu krakowskiego. . Skład mistrzowskie®3 
zespołu przedstawia s ę  jak następuje: De u** 
scherówna, Katzówna, Bngoiibeźanka •« 
Schnuerćwna, Budinówna, Brieferówna, Fr®1- 
wałdówna, Kriegerówna, Bloederówna, n'e‘ 
tzendorfówna, Frycówna. Na szczególne wy- 
różnienie zasługuje znana lekkoat letka Fre*r 
wałdówna i Schnuerówna.

TURNIEJ KRAKOWSKIEGO OKRĘGU 
ZWIĄZKU TENISA STOŁOWEGO.

11 i 12 bm. organizuje KOZTS na ołw*** 
cie sezonu wielki turniej pingpongowy w w" 
kału KS. Polonia, przy ul. Marszałka Piłsud­
skiego 8. Początek gier w sobotę o godz- “ 
po p o i, w  niedzielę o godz. 9 rano i 3 po P°‘*

Udział wezmą najlepsi zawodnicy Krako­
wa. Jak dotychczas kluby zgłosiły nastt?P'u'  
jących graczy:
Single. Siła: Grflnberg. W isła: Szumilas, St®* 
faniuk, Ropf, Łukasiewicz, Ganobis. Rzego* 
cmski. Hagibor: Scbmatebaeh, Majerczyk*
Sysman, Wetotraub, Weisberg. Sainsont 
Sohmiedt, Gelibwaebs., Gross., Klein, Szy“* 
Seśden, W eiss. Ż. T. S.: Mehler. Goldstein. 
GoMfailb, .Rosenzweig, Koss, Keil. Telerman* 
Hakoah: Zandiberg, Gołdleig. Markowicz, On' 
renstein, Hauibenstock. Polonia: Knot. Groty1*' 
ski, Bartel, Szczerba. Tabor. Makkabi: Bran* 
des, Hochberg, Rothman, Steinbach, Fiirst. 
Mehl, Ferber Apsel, Geimsiki, Laufer, Brands* 
tet(er.

Double. Mehter —  Bo'man (Ż. T. S-)«
Keil — Rosenzweiig (Ż. T. S.), Szumilas 
Stefaniuk (Wisła). Koipf — Mianowski OVi- 
sła), Scharft — Hochberg (Makkabi), Łan da# 
— Rothman (Makkabi), Brandes — APS®‘ 
(Makkabi), Schmiedt — W eiss (Sam son), 
Gelbwachs — Szyli (Samson), Schatz 
Scbmalzbach (Hagibor).

Edward Ran znokautowany
W Nowym Jorku w  meczu b o k s e r s k im  

warszawski bokser Edward Ran został pora* 
drugi w życiu znokautowany, tym raz®® 
rzez. .Kii)g Fata w 4-ei rundzie.

Klub Gier Pkt. Bram.
C K. S. 8 13 20:10
Zaglebiahka 9 11 17:15
Pol cyjny 7 10 15: 8
Żagłebie $ 10 ■ 25:13
Ruch 8 8 14:13
Brynica 8 6 14:21
Unja 6 5 10:10
Sarmacis 8 5 15:14
Solya- 8 5 8:16
Hskoa.ii 8 5 7:20

Spor! na SFęs^n
BOKSERZY „SLAVH“ Z RUDY W WIELK.

HAJDUKACH
7 bm. urządza Sekcja Bokserska K. S- 

,,Ruch“ Wielkie Hajduki na otwarcie seoznu 
zawody bokserskie, przeciwko K. S. SIavjI 
Ruda.

Bokserzy Slav?l znajdują sie obecnie u 
szczytu formy, potwierdziwszy to na zawo­

dach przeciwko „Policyjnemu" K- S. w  Kato* 
w icach o drużynowe mistrzostwo Śląska, zdo­
byw szy wicemistrzostwo. Bokserzy -Ra' 
chu“_ starannie przygotowali się do tych za­
wodów i za wszelką cenę chcą się zrewanżo­
wać „Slavji“ za poprzednie porażki.

Początek o godz. 20 w  sali Brzeziny. _ 
OSTATNIE PRÓBY POŚ*u W  KR. HUClĘ

Miejka K om enda p . W . i W . F. w" Król* 
Hucie podaje do wiadomości, że próby o zdo­
bycie Państwowej Oznaki Soortow ej' prze" 
dfuża się do dnia 15 bm. Próby p rzep row a­
dza się na stadionie codziennie od godz, 1" 
do zmroku.

KURSY NARCIARSKIE
organizowane w okresie zimowym (S-ćPnio- 
w e) odbędą się w Zwardoniu, a m:anowicie; 
od dnia 15. 12. do dn. 22 12. dla przedpobo­
rowych członków P. W. I od dnia 15. 1, 
do dnia 22. 1. 34 r. dla starszych członków 
P . W. (powyżej 22 lat).

Uczestnicy kursu muszą mieć własne wy­
ekwipowanie narciarskie. Płacą oni za nu®* 
szkanie, przejazd i w yżywienie za cały (®rS 
20.— zł. Zgłoszenia wraz z zaliczką .5.— 
przyjmuje Komenda P. W tylko przez orga­
nizacje P. W. do dnia 7. bm.

Przygody bezrobotnego Froncka

Froncek idzie na spacerek 
i wesoło sobie śwista, 
aż tu nagle po asfalcie 
„r w i e“ jakiś motocyklista.

Za nim siedzi jakaś „ f r e l ka** 
piękna, niczem wizerunek, 
i wskazuje prawą ręką 
szybkiej jazdy ich kierunek.

A tymczasem Froncek myślał, 
że się dziewczę tak z nim wita, 
więc kapelusz zdjąwszy z głowy 
rękę wyciąga i kwita. i

Ale motor przed ntm przemknął.
naksziałt jakieś szybkiej strzały, 
to też Froncek nasz zbaranlał. 
stojąc w miejscu ogłupiały.

m l i " ’

M iesięczn a  prenumerata „7 G R O S Z Y "  wynosi zł. 2,31
W kraju z przesyłką p o c z to w ą ................................ „ 2,41
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym „ , 2 , 4 1

KATOWICE 
Nr. 301.746

c e m i s c
o  a i u s i E i

1 pole 35 x 67 mm. zł, 15 — 
Ogł. drobne 10 gr. za słowo

prukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia" S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny S t a n i s ł a w  N o g a j ,


